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P rze d p ła ta  w yk o si 

w Krakowie:

miesięcznie 1  złr. 3 5  out., kwartalnie 4. z!/.
półrocznie 8  złr., rocznie 1 6  złr.

Za odnuszenie do domu dolicza się 1 5  cn t 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarcliji Austro-Wcg.:
miesięczna 1  złr. 7 0  cnt., kwartalnie 5  z łr, 

półrocznie 1 C  złr., rocznie 2U  z£r.
Numer pojedynczy f  cnt., na prowincji 1 C  cnt.

KURIER
wychodzi codziennie o godzinie 9 rano.

Cena ogłoszeń r

Za wiersz petitowy, lub jegu miejice, za 
pierwszy raz 1 0  cnt, za nastepne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 3  cn t 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
2 5  cnt. „Nadesłane“ 2 0  cnt. od wiersza

Adres dla telegramów:
JiUBJER POLSKI" —  KRAKÓW.

Kękupisów Fudakoji nie zwrau.

Pierwsze posiedzenie Rady państwa.
P arlam ent cislitawski otw arty został 

wczoraj. Zw racała się ko niem u od 
pew nego czasu ogólna uw aga z p o ­
w odu w ażnych spraw  i zagadnień, 
m ających wejść na porządek dzienny, 
żywotnych d la  wszystkich ludów  mo­
narchii, dla wszystkich obyw ateli p ań ­
stwa.

Przed kilku dniam i już zapow iada­
no ze strony dobrze poinform ow anej, 
że prelim inarz budżetu  na rok 1894 
okazuje nadwyżkę, drobną w praw dzie, 
ale przecież utrzym ującą rów now agę, 
b ędącą  zasługą Pulaka, co zaw sze z 
chlubą podnieść i zapisać możemy. 
Przedłożony wczoraj prelim inarz b u d ­
żetu wykazuje nadwyżkę w sum ie 
411 542 złr. Jest ona bardzo d ro b n ą ; 
gdyby nie dopisały wysoko prelim ino­
w ane dochody, gdym parlam ent u- 
chwalić m usiai znaczniejsze kredyty 
dudatkow e, to przew vżka ow a stałaby 
się proslem  złudzem em  optycznem ; 
m usiałoby nastąp ić  zachw ianie rów no­
wagi budżetow ej, czeero w in teresie  
m onaichii tak  starannie  u m ta ć  na le ­
ży-

Nie ■ bardzo m ne w pada  w ucho 
w iadom ość, że wydatki na rok 1894 
zwiększyły się o 7.781.U31 złr., a przez 
to  ogólna ich sum a doszła do 618,694.287 
złr. Do tego zwiększenia w ydatków  przy­
czyniają się przedew szystkiem  potrzeby 
wojskowe, a pan  m inister skarbu wy­
raźnie i jasno pow iedział, że to zwię­
kszanie się nie jest jednorazow e, ale 
stałe, w skazane obecnym i stosunkam i 
politycznym . Pow iedziano już, że ów 
stały zbrojny pokoj j^st bardziej ru j­
nującym , aniżeli chwilowa Wujna, a 
tak pai lam ent ja k  w spólne delegacje 
z obaw ą widzą w zrastające stale cię­
żary wojskowe. Nas nikt nie posądzi, 
byśmy lekko ważyli potęgę i bezp ie­
czeństw o m onarchii, ale obawiam y się, 
by to napięcie stiuny nie os-a1 nło siły 
ekonomicznej państw a, nie podkopało 
szerokich, mas obyw atelstw a.

Ów w zrost wydacków obiecuje p. 
m inister pokryć p r z e w i d y w a n y m  
w z i  o s t e m  dochodu z należycości 
pośredn ich  i bezpośrednich. Mianowi 
cie dochód  z podatku  spożywczego 
prelim inow any je s t wyżej o 4,468.000 
złr. Nie chcemy być pessvm stan ii, ale 
wiedząc dobrze, jakiomi katastrofam i 
kraje m unarchii, a także u a lie ji, były. 
naw iedzone w roku bieżącym, nie m o ­
żemy głębokiej żywić wiary w tak 
znaczny w zrost dochodu z podatków  
spożyw czych; zdaje się przeciw nie n a ­
leżałoby je  w łaśnie w skutek owych 
katastrof niżej prelim inow ać. Gzy pai 
lam ent zechce podzielać owe różowe 
zapatryw ania p. m inistra skarbu , k tó ­
rych niespełnienie m oże zaszkodzić 
budżetow i, przekonam y się niebaw em  ; 
reprezentanci ludu znać pnw .nr i stan 
ludu  i jego tru d n e  położenie.

W ogćle prelim inarz budżetu  nie za­
pow iada wielkich inw estycyj; ograni­
cza się do zaspokojenia przew ażnie 
potrzeb gospodarki w ew nętrznej. P ra ­
w da, obm yśli pokrycie finansowe dla 
utrzym ania pięciu nowych dyrekcyj 
pow iatow ych skarbow ych w Galicji, 
k ló ie z pew nością dotkliw ie dla opo­
datkow anych zaznaczyć zechcą p o ­
trzebę i żywotność swego istnienia.

Głównvm i ciekawym m om entem  
obrad  parlam entu  miało być p rzed ło ­
żenie o stanie wyjątkowym w Czechach. 
Hr, Taaffe w ypuścił wszakże efekfo- 
w ną racę, która olśniła widzów: wniósł 
p rojekt reformy ordynacji wyborczej 
do R ady państwa, a to w ywołało ta ­
ką zm ianę dekoracji, iż nagie stan  wy­
jątkowy w P radze stanął na drugim  
planie. Przedłożenie o reform ie w y­
borczej należy do owych n iespodzia­
nych pociągnięć na szachownicy, któ- 
reini celuje hr. Taaffe. W skazać on 
chciał tem przedłożeniem  że rząd  je ­
go nigdy reakcyjnym  nie był i reakcyj­
nym nie jest, przeciwnie gotów  jest 
rozszei zać swobody pub liczne; wszak 
nie w ahał się przyznać praw a wy­
borczego pięcio guldenowcom , a dzi­
siaj przedłożyć projektu  reform y p ó- 
w s z e c h n e g o  głosow ania — w m ia­
stach. Przygotow ał m aterja ł tak  o b ­
szerny i m odny do rozpraw , że w j e ­
go powodzi wszystko inne utonąć mo 
że, lub zblednąć.

Dawka ta jest gorzką dla liberalnej 
lewicy i w trudnam  ją  staw ia poło­
żeniu : wie ona przecież, iż im g łę­
biej sięgnie praw o wyborcze, tem 
mniej tam  dla niej w tych dolnych 
warsl wacb zwolenników, a wymow­
nym tego wyrazem  ostatn ie wybory 
do Rady państw a w W iedniu, bo te 
w arstw y innend, aniżeli ona, kierują 
się hasłam i i zasaciami. P io jek t hr. 
Taafb-go, to kopanie grobu dla lew i­
cy w większych m iastach ,i Czechach, 
a przecież ona dla honoru  liberalizmu 
projektowi tem u sprzeciwiać się nie p o ­
winna. Kraj nasz nie liczy wielu m iast, 
których wyłącznie dotyczy nowa r e ­
form a w yborcza; stan  zaś wyborczy 
w kurji wielkiej i małej własności 
oraz w izbach handlow o przem ysłowych 
pozostaje niezmieniony. M łodoczesi 
zwalczać tej reformy także nie m o­
gą, klub H ohenw artha przeciw za- 
sadom.iej nie pójdzie. Oiekawem w szak­
że będzie owo szukanie furtek, do 
których niektóre ży” ioiy parlam entu  
wobec przedłożenia z rozm aitych p o ­
budek uciekać się zechcą. Na zew ­
nątrz  nie braknie oklasków ; w skry 
tości myśli przedłożenie wywołr, u 
niejednego odcienia Lardso liberalnych 
posłów  uczucie niezadow olenia, że 
ich hr. Taaffe um iał zręcznie przeli 
cytować. T a k n  uczucie może wywołać 
licytację in  plus w parlam encie; była­
by to może znów rresncdzianka dla 
nr. Taaffego.

Przedłożenie to jest poniekąd w y­
rzutem  dla parlam entu , dlaczego ten 

z w ł a s n e j  i n i c j a t y w y  —ze

nie liczył się z popuiarnem i nasłam i. 
Hr. Taaffe wyręczył w tej m ierze 
parlam ent, zapew niając tein sam em  
n a tu ln ;e tylko dla siebie całą zasługę, 
cały efekt. Hr. Taaffe zaznaczył, że 
praw o wyoorcze należy oddać szero ­
kim w arstw om  ludowym  i dąży do 
tego, by bez względu na  to, czy kto 
płaci podatek  bezpośredni i wiele p ła ­
ci, w ybierał i m ógł ty ć  w ybranym  do 
Rady państw a każdy, kto uczestniczył 
w wojnie, kto służył jako podoficer w 
wojsku lub skończył szkolę ludovvą, 
albo egzam inem  do viódł że posiada 
wiadomości, k tóre ona daje, słowem  
kto um ie czytać i pisać.-

O t o  n i e s p o d z i a n k a  p r a w ­
d z i w a  d l a  4 - b 1 i s k o m i l j o n ó w  
o b y w a t e l i ,  o t r z y m u j ą c y c h  n a  
p o d s t a w i e  t e g o  p r z e d ł o ż e n i a  
p r a w o  w y b o r c z e .  — P raw d z i­
wa niespodzianka, bo do ostatniej 
chwili mirt, o przedłożeniu nie w ie­
dział nikt naw et najw ybitniejsi przy­
wódcy parlam entarn i. Ale i budżet 
zaw iera niespodzianki, zaznaczone już 
wyżej.

Z bieżące,] oliwili,

Oerólne potizeby państw ow e na rok 
1894 obliczył p. m inister sk a rb u , dr.- 
S leinbach, na 6i8,69ił.237 fl., Dokry- 
cie zapotrzebow ania na 619,105.779 fl., 
przewyżkę dochodów  na 411.542 11. 
W ydatki prelim inow ane na  rok 1894 
są praw ie o uśm milionów wyższe od 
w ydatków  zeszłorocznych, kiedy prze- 
wyżka budżetu wynosiła 800.000 fl. 
To, że mimo tak znacznego w zrostu 
wydatków  jeszcze potrafiono dopro ­
wadzić do przewyżki w dochodach, 
nie stało  się ani w skutek nałożenia 
nowycn podatków , ani podniesienie 
już  istniejących; wykaz dochodów  po­
datkow ych z pierwszych ośmiu n.ie- 
sięcy 1893 r. daje na to odpowiedź. 
W owych ośmiu miesiącach ogólny 
d o ch ó d  z bezposreanich i pośrednich 
podatków , jakoteż z m onopolów p rze­
niósł o 11 milionów przeszło sum ę, 
k tórą przew idyw ano przy układaniu  
budżetu. Gdyby i dalsze cztery miesiące 
były tak pom yślne, dochody państw a z 
tego źródła w zrosną praw ie o 15 mi 
-lionów Jeżeli tedy na rok 1894 wy 
datki wzrosły o 8 milionów, to przy­
puściwszy, że .dochód z podatków  i 
m onopolów  w roku  1894 będzie ró 
wuy dochodow i z roku 1893, prze- 
wyżlca m ogłaby wynosić około 7 mi- 
liunów, a nie niecałe pół m iliona.

Pokazuje się z tego, że budżet na 
rok przyszły obliczano b a id zc  oglę­
dnie i że zarazem  slan  finansowy Au 
stiji je s t pomyślny. Od czterech lat' 
daje się zauważyć, iż faktyczne w yni­
ki dochodów państw ow ych przew yż­
szają poprzednie obliczenia. T em u też 
przypisać należy, iż w kasach p ań ­

stwowych leży obecnie J.80 milionów 
gotówki. Jeśliby tak  dalej iść miało, 
w artoby się n ad  jed n ą  kw estją zasta­
now ić: oto kolosalne te sumy, które 
z kieszeni obywateli wpłynęły do k a ­
sy państw ow ej, nierów nie w ijcej przy­
niosłyby pożytku , gdyby znajdow ały 
się — w rękach tychże sam ych oby- 
wateli.

Nietylko tedy reform a podatkow a, 
ale i refo im a polityki podatkow ej jest 
konieczną.

F inansow e expose p. m inistra dra 
S teinbacha, tak się przedstaw ia p o ­
k ró tce ’ Ogólne zapotrzeoow anie na 
wspólne wydatki m onarchii, łączrrie 
z przew yżkam i cłow em i, wykazuje 
zwiększenie blizko o 3,000.000. — Mi­
nisterstw o spraw  w ew nętrznych żąda 
727 748 złr. więcej. — M inisterstwo 
obrony krajow ej żąda 986.617 złr.- a 
to w celu pom nożenia batalionów  pie­
choty o 2 oficerów i 26 ludzi, oraz 
pułków kawaleryjskich o 16 oticerów, 
lekarza i 183 ludzi, naiconiec wr celu 
pom nożenia personelu  przy wyższej 
kom endzie oorony Krajowej i usyste- 
m izowania czynnych lekarzy tejże ga­
łęzi broni.

M inisterstwo oświecenia i wyznań 
żąda 643.326 złr. więcej.

E ta t m inisterstw a finansów  jesl wyż­
szy o 1,185.412 złr., z czego na w ła ­
ściwy zarząd  skarbowy w ypada złr. 
801 173. — Koszta bicia nowej mo 
nety wynoszą 358.767 złr.

E ta t m inisterstw a handlu  wykazuje 
m niejsze wydatki o 2,500 558 złr. 
Rów nież mniej o 577.173 złr. żąda 
m inisterstw o rolnictw a, — a m in ister­
stwo spraw iedliw ości o 517.173 złr, 
Subw encje dla instytuoyj kom unika­
cyjnych prehm inuje budżet mniej o 
509 550 złr. Natom iast eta t pensyjny 
obliczono na  259.500 złr. wyżej, a ko­
szta długu państw ow ego w zrastaja o 
4,574.120 złr.

To wszystko razem  czyni około 8 
milionów.

Co do dochodów , to, jak już w spo­
mnieliśmy, ogólną sum ę prebm m ow a- 
no na 619,105.779 złr.

Budżet na rok 1894 je s t dobry. U - 
możliwia on reform ę podatkow ą, kto 
ra  d o  w inna przynieść ulgę ludności, 
a  p ro jek t polepszenia doli urzędników  
państw ow ych i służby państw ow ej, 
w inna zreahzować.

W iadom ość, iż francuskie oddziały 
alpeiskie zimować m ają w fortach 
granicznych, w yw ołała we W łoszech 
zaniepokojenie Jak tw ierdzi jednak  
Progres M ilita ire  chodzi i u  tylko o 
próbę a mianowicie oddział 22 ludzi 
pod dow ództw em  podDoruczniha R o- 
chefrette z 37 pułku  piechoty zim o­
wać m a na polach śniegowych Mont 
Cenis, 3000 m etrów  nad  poziom m o­
rza. W  poniedziałek 25 z, m. oddział 
ten do ta rł do przeznaczonej mu sie­
dziby n a  strzał odległości od granicy 
Z aprow iantow ano żołnierzy na  6 mie 
sięcy i połączono posterunek telefo­
nem  ze stacją kolejową. Nb. miejsce

gdzie zimować kazano owym 22 m i­
mowolnym pusteln ikom , w ystaw ione 
jest ogrom nie na zawieje zim owe. 
Śm iała ta  i ryzykow na próba budzi 
tera większe zajęcie, że poaobna  pró- 
oa z włoskimi alpejskim i strzelcam i 
w ypadła bardzo niepomyślnie.

Gar A leksander III — pisze G raida- 
n — polecił sekretarzow i stanu , Mu- 

raw iew ow i przygotow ać dla ro sy jsk u , 
rady państw a p ro jek t uregulow ania 
kodyfikacji finlandzkiej. P raw odaw ­
stwo finlandzkie, do którego d o s a ­
dnego zbadania wyznaczono osobną 
komisję, ma być odjęte senatow i i 
sejm owi krajow em u, pow ierzone n a to ­
m iast rosyjskiej radzie państw a, przez 
co rząd  spodziew a się raz n a  zawsze 
położyć koniec dążeniu F in landji do 
odrębności politycznej.

G iożąca Angni od kilku tygodni 
w ojna w południow ej Afryce w ybu­
chła. Szczep M atabelów, wojowniczy 
i pokrew ny Zuiusom , którzy pod  Isan- 
dulą pobili Anglików na  głowę, na­
p ad ł na  forty angielskie. W ojowników 
m atabelskich je s t okuło 16.000 i to 
doskonale zaopatrzonych w broń, k tórą 
im Anglicy sami w swoim czas.e przy­
wieźli; naprzeciw  b j  hordy m oże kom ­
pania zagrożona wystawić tylko 900 
ludzi Z aatakow anym  poszukiwaczom  
złota będą w ojskowe siły angielskie 
w południow ej Afryce m usiały pójść 
z pomocą. M imo wojowniczego tonu 
londy ńskich dzienników z Tim esem  na 
czele, które przepow iadają kom pletne 
„zniszczenie hordy barbarzyńców 1*, 
w ojna z tymi barbarzyńcam i nie jest 
ivcale na rękę Anglii i ła tw o może 
się skończyć niepom yślnie dla niej.

W celu otoczenia opieką poddanych 
austrjackich w Brazylii, w yruszył w o­
jenny  statek „ Z iin y “ do R io-ae-Jane- 
iro, należący do t  zw. „ Missiosschiffe“, 
•a zostający pod  kom endą kap itana  
p ana  H oleczek’a. Jestlo  korw °ta  o si­
le 1000 koni, zbrojna w 2 średnie, 5 
lekkich dział i 2 szybkostrzałow e a r­
m aty. Załoga sk łada się z 193 żułuie- 
rzy i 18 osóń kom endy. „Z nnyi“ do­
trze do R io-de-Janeiro w pierwszych 
dm ach listopada.

TAJNE ROSYJSKIE DOKUMENTY.
(Ciąg dalszy).

O pór księcia B a tten b a rg i przeciwko 
przywróceniu daw nej konstytucji w 
Rułgarji, je s t nam  wielce na  rękę, 
przekona to  Dowiem przew ódców  lu ­
dowej partji, że zam ach stanu  doko­
nany w r. 1881 m iał na  celu p o gw ał­
cenie przez księcia i jego stronników  
wolności Bułgarji i zaprow adzenie 
rządu  absolutnego. Tym  sposobem  
lud  bułgarski przekona się, że rząd  
nasz postępuje szlachetnie i pragnie 
szczerze zachow ania w księstwie n ie­
zależności bułgarskiego ludu.

15) rnznsz

J e r z e g o  O h n e tV .

(Ciąg dalszy).
Selim  podniósł się i zaczął chodzić szybkim 

krokiem.
— Dawno już  zbierałem  się na ten  krok 

stanowczy. Miałem jednak  skrupuły, gdyż nie 
byłem pewny, czy przychylnie przyjmiesz moje 
ośw iadczenie T eraz wszystko się zakończyło 
pnmyślrde i pokonam  inne trudności U bó­
stw iam  m oją có rk ę , lecz nie zniosę żadnej o p o ­
zycji.

M anuela u d a ła  przerażoną, ale Selim me 
pozw olił jej wypuwiedzieć ani jednego słowa.

Proszę się do niczego nie mięszać Nie 
wiesz, co zam yślam  uczynić. Gdy nadejdzie o d ­
pow iedni m om ent, zostaniesz uwiadomił ną o re 
zultacie. Przyszłość do nas należy i byłbym w a- 
rjatem , gdybym  szczęścia nie pochwycił, które 
sam o do mnie przychodzi

Pani del Peral, uw ażała za  stosow ne mil­
czeć i zgodzić się na projekty Selim a. Zmiezwy 
kłym sprytem  um iała pokierow ać umysłem Nuna 
i zrobić go giętkim w swoich palcach.

W ykazała m u, iż się nie bardzo in teresuje 
Bruckenem  i jego m ałżeństw em . In te re sa  więc 
poszły jak  najpom yślniej. T eraz zależało tylko 
od zgrabnego poprow adzenia dalszej inirygi i aby 
N unu nie oprzytom niał.

Oto jednak była sDokujną, bo bankier pły 
wat w siódm eiu m ebie i nie m yślał o ziemi.

jjj

1 E stera  nie w yw arła najm niejszego w rażenia 
na m argrabim  de Pónt-O roix. Zapom niał o cór 
ce bankiera w godzinę po jej spotkaniu Myśl 
jego zajm owały wyłącznie drażniące odgłosy 
strzelaniny, nie ustające na płaszczyźnie C hevro- 
liere. Wzięcie w posiadanie rodzinnej jego wło 
ści ucieleśniało się w tpm zaw ładnięciu n a jd ro ż­
szą dla serca właścicieli prerogatyw ą -  polo­
waniem . U rządzano łowy ńa  ziemi, gdzie od 
wieków jedynie m argrabiow ie Pont Groix mieli 
praw o ścigania żwieizyny — 'i to praw o uzu r­
pow ał taki Nuno ! Śm iertelny sm utek ow ładnął 
duszą m argrabiego. W czoraj już Celestyn zapo­
w iedział mu wielką nowinę, oznajm iając przy 
bycie dwóch przyjaciół: F aucignfego i T e rtn o n l’a. 
Postanow ił pow strzym ać się od łow ów  dla uni 
knięcia draźbw ego spotkania  i zadow olnii się 
wędką, choć ta  nie wiele daw ała mu dziś satys­
fakcji: wona przejrzysta i rybki zdaleka spostrze­
gały zasadzkę.

Pow rócił wcześnie do dom u i zam knął się 
w swych tnurach, zam ierzając zagłuszyć się 
pracą.

Sam otność p pzeiw ało wejście . Celestyna, 
zwiastującego odwiedziny burm istrza z Pereigny.

— Czego chce odem nie o . tak spóźnionej 
porze i  — zapytał Klemens z niechęcią.

— W idocznie zaszło coś ważnego.
— Dobrze, spieszę.
Poczciw a tw arz burm istrza rozprom ieniła 

się c a  w idek m argrabiego.

— Jak to dobrze, że pana  zastaję... In acze j 
bylDym w wielkim, bardzo wielkim kłopocie.

— O co cbodzi?
■— Cała okolica zbuntow ała  się z pow odu 

przykrej sprawy.
—  Przeciw  kom u ?
— Przeciw  panom  z Chevrolięre. W ybacz 

pan, że poruszam  przykry tem at, — dodał, spo- 
strzeg liąc zasępione czoło Klem ensa. Ale w szyst­
ko dziś w zam ku zmieniło się . .  Ludzie, oby­
czaje. . .

— Do rzeczy.
—  A zatem , ludność m iejscowa była jak 

najgorzej usposobiona względem nowych w łaści­
cieli. Przedew szystkiem  dla dokonania różnych 
przeróbek, sprow adzono robotników  z Paryża, 
jak  gdyby brakło m ularzy w P re c ig n y .. .  Ci pa- 
ryżanie w ierzą w to tylko, co p a ry s k ie .. .

—  Czyż nie wolno wybierać ronotników  
w edług w łasnego upodoban ia?

— Ależ zechciej pan pomyśleć, co to za 
s tra ta  dla ludności miejscowej 1. . .  A co gorsza, 
wszystkie produkty  spożywcza sprow adzają z m ia­
s te c z k a . . .  W szystko: m :ęso, pieczywo, m asło, 
drób, jaja. Pom yśl pan, jak  to gniew a naszych 
rzeźmkow, m łynarzy i hodow ców . To, też całe 
to niezadow olenie uczekiwało tylko sposobności 
do wybuchu.

— Jak to ?
:— Jak pan  wiesz, g run ta , na których od ­

bywa się polow anie, poprzerzynane są drobnem i 
pasam i ziemi, należącem i do różnych w łaści­
c i e l i . . .  Ci nie m ogą polow ać, gdyż m usieliby 
przechodzić przez C n ev ro lie re .. .  Aie i w ła śc i­
ciele C hevroliere nie m ogą odbyw ać łow ów  bez 
w ydzierżaw ienia tych K ątów .. Leśniczy pana

Nuno chciał wejść w  odpow :ednie układy, D a­
w ał w yborne w arunki. P roponow ał w ypłacenie 
z góry dziesięcioletniej dzierżawy, co stanow iło 
ład n e  s u m k i . . .  Ale mieszkańcy, oLurzeni na  
w łaściciela, odrzucili wszystkie o f e r ty . . .  Leśni­
czy oświadczył, że polowanie odbedzie się po­
mimo wszystkiego. Forozstaw ianu ludzi na g run­
tach granicznych. Gdy jed n ak  goście zrm kow i 
przestąpili zakreślone granice, wywiązały się z a ­
powiedzi procesów, pogróżk ■ .. R abasson został 
niem al zabity przez jednego z myśliwych

--  Nie wielka yłaby s z k o d a . . .  Jeśli w szy­
scy antagoniści p an a  Nuno do niego podobni, 
spraw a jego dobra.

— O nie. Skargi wnieśli poważni rolnicy, 
j i k : R eybau t, Gerber, P a lin . . .

— Z tymi istotnie pójdzie gorzej. A le cóż 
ja  mogę na  to  poradzić? To obchodzi sędziego 
pokoju, lub t r y b u n a łu . . .  Zwróćcie się do ich 
w Lagny, albo w Meaux

— Przed rozpoczęciem  kroków  sądow ych, 
polecono mi zasięgnąć rady u  p a n a . . .  O baw ia­
ją  się jurystów , których uw ażają za wyzyskiwa 
czy Proszę o pańskie zdanie, —  uczynię, jak  
postanow isz

— Zaufanie ich spraw ia m i tyle zaszczytu., 
i l e . . .  k łopotu, — cd p a rł z lekkim  uśm iechem  
m argrabia. — O statecznie w gniew  ich w praw -a 
prześw iadczenie o utraconych korzyściach . . .  R oz- 
di aźnienie ustanie w razie uk ładów , zabezpiecza­
jących ich in teresy.

—  Zapew ne.

(G:ąg dudssy m s t i j i i ) .
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W ^dle m ojego zdania połączenie 
w schodniej Rum elii z k^ęstw em  buł- 
garskiem  należy na  teraz  uw ażać jako 
zawczesne i pozostaw ić Lieg tych 
sp raw  czasowi.

T w ierdzenie to opieram  na n astę ­
pujących w y w o d ach :

1. N aprzód pow inniśm y przyłączyć 
do księstw a D obrudzę , bo tam  b a r ­
dzo łatw o możemy B ułgarów  poprzeć 
zbrojnie.

2. Przedewszystkiem  należy z ksią­
żęcym rządem  zaw rzeć sta łą  konwen- 
eję wojskuwą. Rosyjscy oficerowie p o ­
zostający w arm ii bułgarskiej na słu 
żbie muszą, jako poddani rosyjscy 
poddać sie kontroli i rozporządzeniom  
naszych przedstaw icieli w księstwie. 
M inister w ojny m ianow any w Bułga- 
rji ukazem  cesarskim , będzie również 
takim że ukazem  uwolniony od swych 
obowiązków. Chociaż oficerowie ro ­
syjscy wcieleni do arm ii bu łgarsk ie’ 
na mocy postanow ienia księcia, to 
jednakże dalsza ich karjera  jak  i p rze­
niesienie zaieżnem  być winno od m i­
n istra  wojny.

8. Należy szczególną zwrócić tro ­
skliwość na to, aby postaw ić arm ję 
bu łgarską na stopniu  zupełnej goto­
wości do wojny. Brygady i pułki 
sk ładać się m ają z 4 batalionów . N ad­
to należy zorganizow ać baterje  i zao­
patrzyć je  w po trzebne a brakujące 
dotąd  działa; wyszłe i  użycia arm aty  
forteczne zastąpić działam i nowego, 
postępow ego kalibru.

4 Corocznie do wyższych zakładów  
naukow ych wojskowych kom endero­
w ać rosyjskich m łodych oficerów, z 
których w następstw ie czasu stworzy 
się w Bułgarji in te ligen tna klasa

5. Nasi instruktorow ie zapew niają, 
że w bardzo krótkim  czasie uzdolnia- 
ją  się wojskowi żołnierze, naw et tu ­
tejszo-kraj owcy. Można więc zm niej­
szyć liczbę lat frontow ej służby i u- 
tw orzyć rezerw ę z tych. którzy o p u ­
szczą po term .nie szeregi.

6. Lecz najgłów niejszem  naszem  za­
daniem  jes t usunięcie księcia B atten- 
berera. Ku tem u użyć m ożna dw a śro d ­
ki : przez pow stanie i drogą legalną. 
U sunięcie księcia z pom ocą partji opo 
zycyjnej nazyw am  drogą rew olucyjną. 
P raw nie zaś zmusićhy go należało do 
abdykacji i natychm iastow ego usun ię­
cia się z kraju, a to na  mocy carskiego 
rozkazu Uważam ten środek jako sku 
teczm ejszy, poniew aż un.kam y tym 
sposobem  wm ięszania się obcych m o­
carstw  w spraw y w ew nętrzne księstw a 
a nadto  nie narażam y się w  niczem 
rządom  su łtana. Gdyby w państw ie 
B ułgarji, jako podległem  rządom  su ł­
tana  w ybuchły zam ięszania lub po ­
w stanie , su łtan  mógłby na podstaw ie 
swych praw  w prow adzić arm ię celem 
przyw rócenia porządku. Skutkiem  d o ­
brow olnego zrzeczenia się tronu  przez 
księcia, gdy zwłaszcza z n .ja u je  się 
rząd , który będzie w stanie utrzym ać 
wszystko w należytym porządku, wmię- 
szanie się rządu  su łtana , obrażałoby 
p raw a lenne księstw a i naruszało  wa- 
~unki pokoju berlińskiego. W tym też 
w ypadku i my musielibyśmy postaw ił' 
swoje veto bronić naszych praw  i uciec 
się naw et do zbrojnego oporu.

Na podstaw ie tych w łaśnie danych 
pow iodło się mi w Petersburgu  zm ie­
nić n :ektóre punkta przesłanych in 
strukcji, szczególniej tych, które doty­
czą usunięcia księcia B attenberga z 
B ułgarji i sposobu przeprow adzenia 
zam ierzonego połączenia Bułgarji z 
R um elią W cesarskiem  m inisterjurn 
sp raw  zagranicznych, nie mogą jakoś 
porozum ieć się co do projektu  uom go , 
przyłączenia do księstw a Dobrudży. 
R ad ca  tajny Sinom ew , sądzi, że Do 
b rudża przyłączona do R um unii na 
skutek pokoju berlińskiego nie może 
być an n e tto w an a  do Bułgarji choćby 
n aw et Bułgarzy zdobyli ją  siłą oręża, 
nakoniec, że zm iana w arunków  tr a ­
k ta tu  berlińskiego nastąp ić  może j e ­
dynie za zgodą państw  udział w nim 
biorących. Przyłączenie autonom icznej 
w schodniej Ramoli i do Bułgarji, w edle 
jego zdania w mczem nie narusza wa- 
runków  pokoju berlińsk iego .'B yć m o ­
że naw et, że przyłączenie je j uzyska 
się drogą legalną, bez uźyc.a oręża.

iC iąg dalszy nastąpi).

I F y s ta w a  k ra jo w a
w 1894 i

P la n  sytuacyjny powszechnej W ystaw y  
krajowej roku 189d'm

M am y przed  sobą plan sytuacyjny 
przyszłorocznej wystawy.

Jestto  już  trzeci p lan  z rzędu a nie­
w ątpliw ie do daty otw arcia będzie 
.cb .1 iszczę kilka, z każdą bowiem 
chwilą zm ienia s:ę sytuacja, na placu; 
przybyw ają w sautek ciągłych deklara- 
cyj now e budow le, pawilony, kioski a 
do nich znów w yoada zastosow ać ry­
sunek ulic, ścieżek i ogrodowych u 
rządzeń.

T rzeci ten  p lan  sporządzony przez 
biuro  inżynierskie wystawy, pod  kie­
runkiem  h r Łubieńskiego (litografia 
P rzyszlaka; je s t o wiele pełniejszym  
i bogatszym  od poprzednich, fihponu- 
lące rozm .ary  przedsięw zięcia rysują

się też na  non  w ybitnie. N aw et n a j­
bardziej uprzedzony pesym  sta (jeśli 
nb. w tym  punkcie jacy  się zn a id u ją?) 
przyznać m usi, iż to co widzimy do­
tąd , przeszło pow szechne oczekiwania.

Tego zdania są też osoby, które po 
raz pierw szy znajdują  się na p lacu 
Niezwykły teren  z rozścielająeem i się 
u stóp uroczem i gajam i park u  S try j- 
skiego, z widokiem  całego m iasta jak  
na dłoni, z ram am i wzgórz Wysokiego 
Zam ku z k tórych czoła strzela dum nie 
w niebo kopiec Unji lubelskiej zachw y­
ca już  od wejścia każdego. P o tem  u- 
derza zwiedzającego rozległość placu, 
ogrom  i rozm aitość budowli, wreszcie 
w ytężona we wszystkich kierunkach 
robota . Przybysze z różnych stron Fol 
ski głośno i z rzete lną radością dają 
wyraz sw ojem u zdziwieniu i zadow o­
leniu. C hłodni zazwyczaj Krakowianie, 
którycn w  tych dniach gościł plac wy­
staw y wielu, przyznają, iż pom im o in­
form acji dziennikarskich nie mieli o 
doniosłości dzieła, przybl.żonego naw et 
pojęcia.

Jakoż porów nanie  z poprzednią wy 
staw ą lwowską, k tóra  cała kosztow ała 
tyle ile dziś niem al budow a potow y 
jedneger pałacu sztuki lub balii p rze ­
m ysłu pochłonie — stanowczo upaść 
musi. Od roku 1877 posunęhśm y się 
znacząco naprzód  -  inne to czasy, 
inne wym agania, ruch inny, i p rzed­
siębiorczość inLa, s ło w em : n iezaprze­
czony pocieszający postęp błogie na 
przyszłość rokujący nadzieje...

Z budynków  staw ianych przez dy­
rekcję lub w ładze krajow e i rządow e 
nowy p la r  yyskazije . 4 a między n ie ­
mi gotow e już z zew nątrz lub wy 
k o ń czan e : pałac sztuk pięknych, pa 
wilon dziennikarski, gm ach przem y­
słowy, paw ilon architektury , szkulni- 
ctwo (uniw eisytety i politechnika, r a ­
da krajow a szkolna, wydział krajowy), 
rolnictw o i wieżę w odną Zaczęte są lub 
w najb l:ż.5zym term inie zaczęte będą : 
paw ilon ogrodnictw a, kiosk dzienni­
karski, poczta i telegrafy, restauracje., 
kaw iarnia, halla koncertow a, fontanna 
elektryczna, halla maszyn, kotłow nia, 
paw ilon m inisterjurn handlu , leśnictwo 
i łow iectw o, etnografia, (która um ie­
szczoną być m usi w dol:nach parku  
Kilińskiego) wreszcie magazyny. T u  
doliczyć jeszcze n a le ż y : baseny, boi 
sko. trybuny i stajnie (te ostatn ie sta ­
n ą  z wiosną, aby uniknąć kosztownej 
wywózki śniegu z zajętych przestrze 
ni), dom adm inistracyjny i p an o ­
ram ę.

Budow le pryw atne, którycn w edług 
planu oznaczonych je s t 37 wzniosą 
się ku końcowi h. m. lub z począ­
tkiem  pizyszłej wiosny. Przygotowy­
wane są one przez wystawców na 
miejscu a ustaw ienie wykończonych 
już całkowicie części drew nianych lub 
żelaznych niew iele powinno zabrać 
czasu. Pierwszy z paw donow  pryw a­
tnych dźwignie się paw ilon k rzeszo­
wicki h r Potockiego w edług planów  
p. Pryiińskiego.

Na linii avenae wystawy znajdzie 
się tylko basen, fon tanna sw e tln a  i 
ku końcowi pola z budowli p ryw a­
tnych cukiernia p. Grossa. Wszystkie 
inne budow le pryw atne rozrzucone są 
h irm cnijn ie po obu stronach  alei głó­
wnej. W yuczmy ~e kolejno: paw ilon 
hr. Mierowej, hr. Dębickiego, kiosk 
tabaczny i fabryka tu tek  p. Niemi i j o w  
skiego, koronkarstw o hum enow skie p. 
Rojowskiego. pawilor. tow arzystw a dla 
handlu  i przem ysłu, ogrodnic two pp 
W olińskiego i Kaczyńskiego, pawilon 
m arszałka ks. Sanguszki, kółka rolni 
cze, b ro w ar p. Gótza, związek stów a 
rzyszeń zarobkow ych, fabryka kos p a ­
wilon arcyksięcia A lbrechta, stajnie br. 
Rome.szkana, paw ilon łańcucki nr. Po­
tockiego, sanitas, szkoła ludow a, cu 
kiernia p. Z im m era , restau racja  p. 
Chrapińsktago, paw ilon m iasta Lwo 
wa, atelier p. Trzem eskiegn, pawilon 
państw a Brody, zakłady braci G ioe- 
d e l , nafciarstwo, karuzel fmontagnes 
russes. czyli jak  w P radze nazyw ano 
skhizaoka), stajnie br. Brunmkiego. cu­
krow nia tłu m ack a ,' Clayton i Shultle 
w orth, paw ilon pp. Górnego i P ila r­
skiego, cukiernia p Szolca, m leczar­
nia, paw ilon ks. Lubom irskiego, na- 
fciarstw o p. Szczepanowskiego, paw i­
lon fundacji hr. Skarbka, gorzelnia.

Już po  w ydrukow aniu p lanu  w pły­
nęło sporo o tert nowych na paw ilony 
pryw atne, których tu  wszakże nie wy­
m ieniam y. Są między niem i firmy prze 
mysłowe i fab ry czn e , gospodarstw a 
rolne itp. Nie ustają nadto  w sztur 
mach do dyrekcji przedsiębiorcy roz­
licznych widowisk i rozryw ek , co do 
których na razie nie powzięto decy­
zji.

W skutek tego też dyrekcja rozsze­
rza coraz bardziej swój p ierw otny te­
ren, posuw ając się ku górnej stronie 
parku, co podniesie jeszcze więcej e- 
fekt m alowniczości i nada  wystawie 
r  1894 wyjątkowy, oryginalny ch ara ­
kter

2£ p rzy k a za ń .

Każdy człowiek, bez przysw ojenia 
sobie pew nych stałych zasad postępo­
w ania, je s t jako podróżny błądzący

po różnych m anow cach : tem  hardziej 
zaś gospodarz rolny winien wcześniej 
zasady te sobie przyswoić i w ytknąć 
pew ną drogą, Którą m a postępow ać, 
aby na roli duszedł do celu swych 
życzeń, a tern sam em  stanie się dla 
siebie i dla społeczeństw a użytecznym. 
W takiera przekonaniu  staiy  ojciec, 
oddając gospodarstw o synowi, prze 
kazał m u także 29 następujących za ­
sad, Które przestrzegać m u zalecił pod 
karą m aterjalnej i m oralnej ru m y .

1. Miej Boga w sercu i wierz w 
Jego nłogosiaw ienstw o.

2. Umiłuj pow ołanie rolnika i po 
święć się całkiem  sw em u zawodowi.

3 W  nieszczęściu nie rozpaczaj i 
miej rów now agę um ysłu.

4. Szanuj ludzi rozum nych i nie 
gardź ich radam i.

5. R ano wstawaj i dopilnuj aby 
inw entarz roboczy przed w schodem  
słońca był nakarm iony.

6. Siłę roboczą, ręczną i sprzężajną, 
zapew nij sobie dostateczną.

7. Nawóz kładź pod  najpew niejsze 
i zyskowniejsze rośl uy.

8. Siej oziminę we wrześniu, a na 
nowożytnych rolach najpóźniej do p o ­
łowy października

9. Siej czystem ziarnem  i zdrow em , 
w rolę czystą, w ybornie upraw ioną i 
nawiezioną.

10. Sprzątaj zboże we właściwej 
porze, nim  ziarno wyschnie w k ło ­
sie.

11 Na wydatki roczne miej pienią­
dze w jednorocznej produkcji, a na  
nieprzew idziane kilka Listów zasla 
wnych.

12 Nie bądź skąpym , lecz oszczę­
dnym  w w ydatkacn, czasie i roboci- 
źniej

13. D ługów  się strzeż, siłą w łasną 
się podnoś, a kredytu rozum nego u- 
żyj tylko w gw ałtow nej potrzebie.

14. Bądź rzetelnym  i punktualnym  
w w ypłatach.

15. Żyj w zgodzie z ludźm i, a gło­
w nie z sąsiadam i.

16 Miej pilny dozór nad  służbą, a 
ceńj p.lnego i sum iennego robotnika

17. Dbaj o wygodę robotników  i 
staraj się o ich m aterjalny i m oralny 
dobrobyt.

18. W yjeżdżaj z dom u tylko, gdy 
pilna tego zachodzi potrzeba.

19. Bądź gościnnym i uczynnym, 
a zyskasz sobie przyjaciół.

zO. B udow le staw iaj trw ałe
21. G ospodarstw o staraj się podnieść 

do najwyższej produkcji.
22 Usuwaj z dom u wszystkich p ró ­

żniaków, darm ozjadów  nieposłu­
sznych.

24 S taran iem  swojem wykwalifi­
kuj Kilku ludzi do roli lub przem y­
słu.

24. O chorych i biednych miej 
szczególną pieczę i staranie

25. Dbaj o produkcję leśną, sadź 
d rzew a i zasiewaj nasiona leśne dla 
przyszłych pokoleń

26. W yrzecz się kart, trunków  i 
wszelkich niewłaściwych zabaw .

27. Strzeż się procesów  i pienia- 
ctwa.

z8. S taraj się, choćby z wielkietni 
ofiaram i, usunąć służebności.

29. Podejrzanej m oralności ludzi do 
dom u nie przyjm uj.

Testament Słowackiej.

W ostatnim numerze Praw dy  i pisma 
wychodzącego w Warszawie) Henryk Bie­
geleisen zamieścił artykuł p. t. „Nieoglo 
szony testament J. Słowackiego ■.

Zaznaczając we wstępie,' iź ogłoszenie 
tego dokumentu zawdzięcza uprzejmości 
prof. Małeckiego i ze „górującym moty­
wem testamentu jest ta sama nadzwy 
ezajna miłość poety do matki, która jak 
nić złota snuje się przez pasmo jego 
ży\volaŁ£, p. Biegeleisen wspomina, iż akt 
napisany był przed d 14 maja 1848 r. 
(Sł. umarł d. 3 kwietnia 1349 r.)

Poeta zaznacza, że wszystko, co zosta­
wia, Jo matki jego należy, z „kieszonko­
wego zaś majątku“ czyn, niektóre rozpo­
rządzenia.

Do cego „maiątku" zalicza Słowacki: 
akcyj 39, Latita 12,000, bilet 500.

Z tego na pogrzeb, grób i kanfeń 
przeznacza 2000 fr., na komorne 225 fr. 
i portjerowi Millefowi 1000 fr.

Opok powyższego p. Biegeleisen przy­
tacza dla porównania jeszcze inną re­
dakcję testamentu, z rękopisów bibljoteki 
O s so liń sk ic h .

Tu godną uwagi jest notatka rachun­
kowa :

2.000 franków
l.OuO 

500 i
500 > wydania

1.500 J_
5.500 franków 

400 dzieła moje
5.900 franków.

Po której Słowacki pisze: „Szan. Lo- 
man zechce w dąć do siebie lub umieścić 
gdzie na składzie wszystkie wydiukowane, 
a w arkuszach będące dzieła moje i 
sprzedażą się zająć, z której wypływające 
pieniądze zechce do pozostałości moich 
dokładać, a sam 10n/0 za trud sobie od­
liczać zechce. Zresztą, sprzedaż ta, za­

wsze na różne straty narażająca, nie po­
winna w rachunkach iść z kupiecką ści­
słością, ale zupełnie bez żadnych szcze 
gółów ma być przez szan Lomana en 
hlano w księgi wpisywana".

Daty tej drugiej, t, j. starszej redakcji 
autor nie przytacza.

K R O M A  L IT E R A C E O -A R T Y S H C Z N A .

* Najnowszy utwór religijny Rubinstei­
na „Chrystus" już ukończony i znajduje 
się obecnie w druku u nakładzcy lipskie­
go Bartofla Senffa.

* Z Liworna donoszą, że Mascag-i u- 
Kończyl tragedję „Teodozio". która nie­
bawem ma być przedstawioną.

* W dniu 10 bm. p r  ypadla ośmdzie- 
siąla rocznica urodzin Vetdi ego. — Twór­
ca „Otella" urodził się w dniu 10 pa­
ździernika 1813 roku w wiosce Roncole, 
należącej do gminy Busseto, w departa­
mencie Taio, zaliczonym wówczas do de­
partamentów poć panowaniem francu- 
skiem au, deld des Alpes.

* W Jarosławiu wydawać rozpoczęła 
księgarnia Styrny D w utygodnik organi­
stowski, pismo poświęcone sprawom i 
rozrywce organistów.

KRONIKA.
Kaleudarz Dziś Maksymiliana. Jutro 

Edwarda kr.

Br Popper, właściciel wielkich tar­
taków parowych w Dolinie, zgłosił pawi­
lon własny na powszechnej wystawie kra­
jowej. Pawilon ten pomieści wyroby prze­
mysłu leśnego wraz z okazami surowemi. 
Pomiędzy inneini zobaczyć tu mamy pień 
limby niezwykłych już dziś w Karpatach roz 
miarów.

Głośna w kraju i zagranicą firma 
Cegielskiego w Poznaniu przyjmie udział 
w wystawie roku 1894. Osazy tej fabry­
ki zajmą 240 metrów kwadratowych prze­
strzeni, a znaczna część ich utrzymywa­
ną będzie w ruchu przy pumocy moto­
rów własnych Taż firma wystawi tez 
kompletne urządzenie mlecz ■ rni z centry­
fuga luńską przerabiającą w ciągu godziny 
800 litrów mleka pędzone lonomob lą 
o sile 6 kom. Lokomobila jest również 
wyrobu fabryki Cegielskiego.

Fabryka mpszyn Bredta w] Oitynii 
oświadczyła gotowość dostarczenia dyrek­
cji powszechnej wystawy krajowej trzech 
kotłów parowych, około 60 metrów kwa­
dratowych powierzchni o sile 4 0 —45 
kori

Towarzystwo opieki zdrowia w Kra­
ków P wygotowało na przyszloi oczną wy­
stawę krajową kwestjonarjiisz w sprawie 
żywienia się ludu w Galicji, oraz Lablice 
przedstawiające graficznie żywit. ie się 
włościan naszych.

P ałac  przemvsłowy na placu w y ­
stawy jest już w całości pod dachem. 
Z« szczytu kopuły, przedstawiającej się 
imponująca powiewają od soboty chorą­
gwie o barwach narodowych

r owy plan sytuacyjny powszechnej 
wystawy krajowej, odbity w 1C 000 egzem­
plarzy, opuścił już prasy litograficzne i 
znajduje się w kancelarji wystawy do 
użycia.

Z Wystawy krajowej Uwzględniając 
życzenia, przedstawione Dyrekcji powszc 
chnej Wystawy krajowej ze strony kilku 
fabrykantów maszyn tak krajowych jak i 
pozakrajow.ych, oświadcza podpisana Dy 
rekcja Wystawy, że zmienia punkt 7 ogło­
szenia konkursowego z dnia 31 sierpnia
0 tyle, iż przysłane na Wystawę małe, 
leżące kotły lokomobilowe opalane będą 
w czasie prób kosztem Wystawy, a wy­
stawca postarać się ma jedynie o palacza
1 dozorcę.

We Lw ow ie d. 5 paźdz. 1893.
Dyrekcje,.

Zagadkowe uwięzienie Wieczorem 
na 7 bm. aresztowano w Stanisławowie 
siedmiu obywateli, a mianowicie: Two- 
rowskiego, Szepsa, Wcidlera, Kajetano- 
wicza, Grafa, Kulmana i Lauruka. Jedno­
cześnie odbyła się rewizja w robotniczem 
stowarzyszeniu „Siła" i u kilku areszto 
wanych. Aresztowanym nie powiedziano, 
o co ich posądzają, tak, że ci najbliż­
szych znajomych zapewnili, że wyobrazić 
sobie nie mogą, o co chodzi. — Doda 
my, że kilka miesięcy ternu trzej z po- 
międ y wymienionych byli również uwię­
zieni, a po kilku tygodniach wypuszczeni 
jako całkiem niewinni.

Rośniackie to leje żelazne Otwarcie 
linii Lasvo T r a m ik  nastąpi dnia 22 b.
m. Roboty już są prawie ukończone.

Również budowa linii Trawnik-Dolnii- 
Bakuf robi wielkie postępy zwłaszcza Ko- 
mar-Tunel.

Z obydwóch stron wykuto już w prze­
c ię c iu  blisko 1315 met.; przekop ten ma 
być długi 1386 met., a sain właściwy tu­
nel obejmować będzie 13(32 met. We­
dług tych obliczeń w połowie przyszłego 
miesiąca zostanie przebity.

Obecnie 1200 robotników — dzień i 
noc jest tam zajętych.

Komar-Tunel. jest największą budową 
komunikacyjną w tyrh prowincjach prze­
prowadzoną.

Pizeznaczono nań dosyć długi przeciąg

czasu, z tego na przebicie tunelu użyto 
stosunkowo bardzo mało, bo zaledwie 
trzynaście miesięcy.

Prawdopodobnie wykończenie tunelu 
nastąpi w styczniu 1894 r.

Kobj z Chabówki do Zakopanego
Donoszą z Nowego Targu, że kolej z Cha­
bówki do Zakopanego ma się na pewno 
budować w przyszłym roku. Ma ona po­
łączyć Nowy Targ z WęgLami. Propono­
wane Są dwie ruty jedna na Pudspady 
dc Beli i Szmeksu, co byłoby korzystniej­
sze, gdyż kolej ta szłaby bliżej Morskiego 
Oka, bo tylko o 7 kilometrów oddalenia, 
druga szłaby przez Gronków, Krempach 
do Starej Wsi, co byłoby mniej prakty­
czne, jakkolwiik na Węgrzech już do 
Podolina kolej doprov>adzono. Kolej zaś 
z Nowego Targu do Starego Sącza jest 
niemożliwą dla braku pieniędzy, chyba, 
żeby znaleźli się akcjonarjusze z potrze 
bryra kapitałem. Tereny przyszłej budo­
wy już są zwiedzane

Na posadę drugiego lekarza kolejo- 
weg i w Stanisławowie rozpisała lwowska 
dyrekcje ruchu konkurs z terminem 
wnoszenia podań do końca paździer­
nika.

Wielki pożar zniszczył 7 b. m. wieś 
Kozłów (pow. Kamionecki). Zgorzało 36 
domów z zabudowaniami, tudzież zakład 
dobroczynny pani Kielanuwskiej, będący 
pod zarządem zakonnic, wraz z kaplicą. 
Przenajświętszy Sakrament z niej ptze- 
wieziono do Mdatyna.

W Wa.'szawrn utworzony ma być kon­
sulat turecki.

Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy Tadeusza Kościuszki odbędzie się w 
sobotę w Bochni, staraniem tamtejszego 
„Sokoła'4.

Pios odkrywcę morderstwa. Przed
kdkoma dniami w Szabasz na Węgrzech 
zniknął kasjer miejscowy agencji kolei 
żelaznej, Jau Drescher, Ponieważ pies 
kasjera kręcił się nieustannie około pe­
wnego hotelu a nawet odpędzić się nie 
dał. nie ulegało wątpliwości, że Drescher 
w tym mianowicie hotelu był raz ostatni 
i tam go zamordowano. Rzeczywiście 
ciało zamordowanego znaleziono w rzece 
Sawie, aie śladów mordeicy dotąd nie 
wykryło.

Zakład naukowy dla kształcenia Się
w języku arabskim, perskim, tureckim, 
serbskim i rosyjskim otwartym zostanie 
' i. Wiedniu w dn.u 23 października b r. 
Wykłady będą bezpłatne.

Nowa nominabia Piszą z Petersbur­
ga, że potwierdza się pogłoska o zamie- 
rzonem ustąpieniu ministra sprawieuliwo- 
ści Manaseina. Jego następca ma zostać 
sekretarz stanu Muraw.ew, który nawet 
w kolach rosyjskich uchodzi za wielkiego 
reakcjonistę.

Niesmaczny żart. W Ameryce osta- 
.niej niedzieli, gdy arcybiskup Nowego 
Jorku w Islington wypowiadał kazanie, 
nagle dały się słyszeć jęki i wnet też o- 
Iworzyło się okno, z którego wyjrzała gło­
wa trupia i znikła. Mnóstwo kobiet ze­
mdlało z przerażeniu, i musiano je wy­
nieść z kościoła. Służba kościelna rozbie­
gła się na wszystkie strony dla odnale­
zienia psotnika, ale ten znikł bez śladu.

Doraźny wymiar kary. Dnia 2l-go 
z. m. po południu, zgorzała w Kamionce 
Pomtynowie pod Rawą jedna chata. We 
wiosce tej od kiiku tygodni już wybucha­
ły pożary, a nikt nie mógł zbadać ich 
przyczyny Wieśniacy podejrzywali o pod­
palenie gospodarza Mikołaja Buczmę i sąd 
nawet go uwięził, ale wkrótce musiał go 
wypuścić, gdyż nie miał żadnych dowo­
dów, świadczących o jego winie. Wło 
acianie jednak ciągle uważali go za spra­
wcę pożarów, a podejrzywali go o to na 
tej pudslawie, iż żona budnika kolejowe­
go w Kamionce - Moszczanie powszechnie 
uważana za „znachorKę", rozmawiając o 
owych Ciągłych pożarach, rzekła, iż ów 
Buczma jest człowiekiem „niesamowitym" 
i że pożary zapewne z jego przyczyny 
powstają Chłopom kamioneokim nie trze­
ba było więcej. Po owym ostatnim ogniu 
dnia 2 L z. m. zebrało się ich kilkunastu, 
napadli w nocy na dom. w którym Bu- 
czm i nocował i wywlókłszy go na dwór, 
zabili. Z,.nJarmerja uwiadomiona o ca­
łym wypadku, aresztowała przywódców 
tego lynchu i oddala ich w ręce spra­
wiedliwości. Wróżka owa również pocią­
gniętą zostaia do odpowiedzialności są­
dowej.

Uwolnienie Blondina. Jeden z głó­
wnych agentów Lessepsa, Leopold Blon- 
am, w pamętnym procesie ministra Baf- 
kauta, został skazany na rok więzienia. 
Po odsiedzeniu ośmiomiesięcznej kary, za 
dekretem prezydenta Carnota, został wy­
puszczony na wolność.

Członek redakcji P iya ra , natychmiast 
zjawił się w jego mieszkaniu i zażądał i n- 
t e r  w ie  w u. Blondin jednak milezai i o 
sprawie panamskiej, nie chciał nic powie­
dzieć. Utrzymywał tylko, że jest niewinny 
i padł ofiarą podstępu Baihauta.

Ostatnie chwile Pallasa. Anarchista 
Pallas, autor zamachu na marszałka Mar- 
tmeza Campos, został rozstrzelany w Bar­
celonie, w dniu 6 października

Podczas ostatniego dnia, zachował się 
nadzwyczaj cyniczni.1. Wymyślał ciągle 
na religję, rząd, ojczyznę, szlachtę i ka­
pitalistów Zapowiadał, że wkrótce rastą- 
pią inne czasy i anarchiści uporządkują 
stosunKi społeczne. Gdy żona i dzieci za 
lewaly się łzami, on sam był zimny i 
nawet rozpacz najbliższych, me mogła 
wzruszyć tego zaciętego człowieka.

Na miejsce stracenia szedł Pallas od- 
ważn e i che, ul stanąć frontem do żot-
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nierzy ; zmuszono go jednak do odwró­
cenia się i uklęknięcia.

Gdy ksiądz wymav iał słowa: „Wierzę 
w Boga Ojca Wszechmogącego, Stworzy­
ciela nieba i ziemi i w Jezusa Chrystusa 
jego syna jedynego"... w tej chwili ofi 
cer podniósł szablę do góry, D a d l  grad 
kul i... stało się zadość sprawiedliwości 
ludzkiej.

Egzamin wyższy rządowy dla samo­
istnych techników i gospodarzy leśnych 
złożyli w czasie od 3 do 10 października 
rb. w c. k. namiestnictwie: Stefan Jan 
Dobrzański ze Lwowa, Michał Rahłak z 
Nawojowej, Adam Szydek z Dunajowa, 
Popiel Jan z Krzeszowic, Zieglbaue- E- 
dward z Krzeszor ic, Dworzak Franciszek 
z Jasieniowa i Truksa Fianciszek z Krzy 
wego.

ŹwiązeK „SokoJow* polskich złożył 
adres, wystosowany do jubilata Kornela 
Ujejskiego w prezydjum lwowskiego ma­
gistratu.

W sprawie święcenia niedzieli. Lwow­
scy uomocniey handlowi odbyli posiedze­
nie w sprawie święcenia niedzieli. —  Za­
protestowawszy przeciw twierdzenia, ja 
toby im chodziło o minimalną gaże 50 
złr. raczej, niż o święcenie niedzieli — 
zaprotestowawszy dalej w sposób energi­
czny, jakoby praw swych dochodzić chcieli 
w drodze strejku, pustanowili wystosować 
do kupców i księgarzy petycję w formie 
u p r z e j m e j  p r o ś b y ,  aby zgodzi1' się 
na zamykanie sklepów w niedzielę i świę 
ta całodziennie.

Podnieść należy, że wogole traktowano 
sprawę poważnie, un:kano niepotrzebnych 
inkryminacyj. Nie wątpimy, że o ’ !e  to  
b ę d z i e  m o ż l i w e m  — kupcy nasi, 
nawet z własnej inicjatywy postarają się 
o ulżenie dosyć ciężkiej doli pomocników 
handlowych

T] m zaś ostatnim należy się uznanie 
za to, że nie weszli na drogę strejków i 
zmów, ale pragną praw swych bronić w 
drodze zgodnego porozumienia.

Kalendarz myśliwski Wolno polować 
na jelenie i kozły (roeacze), zające, lisy. 
jarząbki, cietrzewie i głuszce koguty, słom 
ki, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par 
dwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności

Kalendarz rybacki. W październiku 
nie wolno łowić łososi i pstrągów, tudzież 
raków' samca i samicy. Złov ione ryby m u­
szą mieć przepisaną miarę. Dla sportu 
wędkoweeo pora jeszcze bardzo dobra.

W s p i e r a j m y  p r s i e m j s ł  o j c z y s t y

Z powodu otw arcia nowego teatru  
w dniu 21 b n . opuści prasę oadzwy 
czajny ilustrowany numer „Kurjera 
Polsk.ego" w 10.000 egzemplarzy.

Ogłoszenia do nadzwyczajnego nu­
meru od dziś przyjmuje Administracja 
naszego pisma 

Z dyrekcji poczt i telegrafów  dla 
Galicji: I. Według zawiadomienia zarzą­
du poczt francuskich można odtąd pakie­
ty pocztowe (colis posiciuz)  do Tandże- 
ru (Marokko) znowu przez Francję po­
syłać.

II. Według zawiadomienia król. bel­
gijskiego zarządu kolei państwowych, nie 
wolno przywozić do Belgii monet z bron 
zu, miedzi i niklu, które tamże nii; mają 
kursu prawnego.

Stowarzyszenie pracy kobiet rozwi 
jając swą działalność, przenosi się do 
większego lokalu od 1-go października. 
Mieszkanie w Rynku, okazało się zbyt 
szczuplem dla pomieszczenia kilkud uesię- 
ciu pracownic, zatrudnionych w szwalni. 
Nowe mieszkanie, widne i obszerne, mie­
ści się przy ulicy św. Anny nr. 9. W 
przeciągu niedługiego swego istnienia, 
szwalnia wykonała kilka wytwornych wy­
praw i ciągle ma znaczniejsze obstalunki 
i zamówienia.

Otrzymujemy następujące komuni 
katy: Ambulatorium szpitala Braci Miło­
sierdzia w Krakowie liczyło we wrześniu 
b. r. 608 osób. Z tych było 381 osób 
z Krakowa. 70 z Podgórza, a 157 z oko­
licy.

Konwent Braci Miłosierdzia w Krako­
wie składa niniejszem wielin. pani Marji 
Moraczewskiej w Krakowie serdeczne po­
dziękowanie za ofiarowane materace, po 
ściel, bieliznę i inne przedmioty przezna­
czone do pielęgnowania chorych w szpi­
talu. Podobne rzeczy pozostałe po cho­
rych z zamożniejszych fainilij, a ofiaro­
wane do użytku szpn ilm go z powodu 
coraz większego napływu chorych do szpi­
tala Bonifratrów, bywają zawsze z wdzię­
cznością przyjmowane i przyczyniają się 
do pomieszczenia większej liczby chorych 
w szpitalu.

Gburowatość subiekta Już kilkakro 
tnie skarżono się na gburowatość su- 

■ bielclów w sklepie p, Schuha w Podgórzu, 
mianowicie że obchodzą się z publiczno­
ścią tak, jak gdyby czynili łaskę kupują 
cym, sprzedając za pieniądze towary. 
(Nie tylko na Podgórzu, ale i w Krako­
wie w bardzo wielu sklepach subiekci 
postępują tak samo). W ubiegłą niedzielę 
dnia 8 października, jakaś wieśniaczka, 
kobieta stara, głośno płakała przed skle­
pem p. Schuha, skarżąc s ię , że ją su­
biekt wypchnął za drzwi i to tak silnie, 
iż biedaczka paóła na bruk Jeżeli kupcy 
nie rozumieją własnego interesu i podo­
bnie brutalnych subiektów sami nie wy­

rzucają za drzwi, nim ci zdołają wyrzu­
cić gości, to powotane do tego władze 
powinny zmusić sprzedających do grze­
czności względem nabywców.

Nabożeństwo żałobne. W kościele 
0 0 . Paulinów' na Skałce dnia 13 bm w 
piątek o godzinie 9-ej rano odprawi się 
msza żałobna za duszę s. p. Aleksandra 
Janusza Szaniawskiego, poległego dnia 23 
lutego L863 r. pod Sycyną. — Po na­
bożeństwie nastąpi poświęcenie tablicy 
pamiątkowej, umieszczonej w tymże ko­
ściele.

Wezwanie. Magistrat wzywa popiso 
wych urodzonych w latach 1873, 1872
i 1871, aby w czasie od 1 do 30 listo­
pada 1893 r zgłaszali się w wydziale V 
magistratu od godziny 11 do 2 z połu­
dnia, zaś w niedzielę i święta od godzi­
ny 11 do 12 przed południem, celem 
zamieszczenia ich w spisie powołanych 
do poboru wujskowego na rok 1884.

Wieczorek dramatyczny Kółko ama­
torskie W' „Pracy" po długim odpoczyn­
ku, rozpoczyna szereg przedstawień ama­
torskich w niedzielę dniu i5  bm. Na roz­
poczęcie sezonu wybrano „Majstra i cze­
ladnika" J. Korzeniowskiego, oraz „Sclia- 
dzkę“ Z. Przybylskiego.

Na dziennej kasie tea tru  nowego
czytamy następujący napis :,

„Z przyczyn niezależnych od dyrekcji, 
termin otwarcia teatru udroczony został 
do dnia 21 b. m. a zatem rozsprzedaż 
zamówionych biletów wstrzymaną została 
do czasu opublikowanego przez pistna 
codzienne1'.

Dyrekcja teatru miejskiego11.
Fotografie nowego teatru , zdjęcia p. 

Kriegera, pojawiły się na wystawie księ­
garni p. Krzyżanowskiego i p. Fischera, 
w pałacu Spiskim, a przedstawiają się 
pod względem wykonania bardzo dobrze 
i zasługują na uwagę publiczności.

W krakowskim zakładzie o bserw a­
cyjnym znajdowało się w dniach 9 i L0 
b. m 3298 sztuk nierogacizny. Za kilo 
żywej wagi płacono 34 i poi do 41 kr. 
Do krajów monarchji zakupiono 3249 
sztuk.

Walr-e zgromadzenie członków klubu 
cyklistów, naznaczone na poniedziałek 9, 
z powodu braku przepisanej liczby człon­
ków, zostało odroczonem na piątek dnia 
13 o goazii.ie 6 wieczorem.

Sesja, W poniedziałek dnia 9 b. m., 
odbyła się kwartalna sesja majstrów sze­
wskich, pod przewodnictwem starszego, 
p. Fiorjana Wojtasiewicza. Na sesji tej 
wyzwolono 5 uczniów na czeladników, 
zapisano zaś 6 nowych uczniów. Prócz 
tego uchwalono na sesji urządzić jedno­
dniową wystawę wszelkich insigniów, przy­
wilejów, pieczęci i innych pamiątek hi 
storyoznych cechu szewskiego. Wystawa 
ta odbędzie się w poniedziałek dnia 16 
w 1-jkalu „Pracy".

Statystyka szpitalna. W szpitalu św.
Łazarza leczono w miesiącu wrześniu rb. 
1315 osób (585 męż. 730 kob.). Z tych 
pozostało z m. sierpnia 589 (262 in. 327 k.), 
przybyło w wrześniu 726 (323 m. 403 k.). 
Wyszło z ogólnej liczby w tymże czasie 
uleczonych 653 (287 m. 366 k.), umarło 
78 (37 m 41 L), pozostało na pa­
ździernik 584 (261 m. 323 k.).

W szpitalu św. Ludwika pozostało cho­
rych dzieci z sierpnia 53, przybyło 67, ra­
zem leczono 120. Z tego wyszło uleczo­
nych 30, zmarto 20, pozostało na paździer­
nik 70. Dzieci ssących pozostało z sierpnia 
9, przybyło 11, razem 20. z tego wy­
szło 4, zmarło 5, pozostało 11. Mamek 
pozostało z sierpnia 7, pizybylo 8, razem 
15, z tego wyszło 7, pozostało 8.

KGntiSkatc. Owoców. Komisarz targo­
wy we wtorek dnia 10 b. m. skonfisko­
wał na targu owocowym, około 50 kito. 
nadgniłych śliwek.

Damski zegarek do odebrania Od
jednego ze złodziei kieszonkowych, nie­
jakiego Konarskiego, odebrano srebrny 
zegarek damski kryty z łańcuszkiem sLa- 
lowym z bialemi i żółtemi ogniwkami i 
cbwaścikiem. Zrgarek ten Konarski skradł 
w miesiącu lutym pod kościołem Marja 
ekim. Właściciel zechce się zgłosić po 
odbior zegarka do biura bezpieczeństwa 
publicznego, przy ulicy Kanoniczej, pod 
l 24.

Samobójstwo czy wypadek We wto­
rek dnia L0 o godzinie 8 wieczorem po­
ciąg idący do Wieliczki przejechał w 
Podgórzu w pobliżu mostu na Wiśle ko 
bietę niewiadomego nazwiska. Przybyła 
o godzinie w pół do 9-ej komisja kole- 
jowo-polieyjna, znalazła na lewym torze 
leżącego trupa kobiety owej, lat około 80. 
Wyglądała ona z pozoru na służącą, miała 
czarną suknię i czerwony fartuszek. Koło 
przeszło nieszczęśliwej przi z gardło. Tru­
pa odniesiono na marach do trupiarni na 
Podgórzu. Kobieta owa rzuciła się pra 
wdopodobiiie pod pociąg w zamiarze sa­
mobójczym.

Pisarz pokutny. Od wielu lat w mie­
ście Podgórzu, w domu zwanym ,, Bro 
warek", pod bokiem sądu, mieszka nie­
jaki pan Borgenicht, utrzymujący się z 
zarobku, iako pisarz pokątny. Mimo to, 
że w Podgórzu żaden z adwokatów ka­
tolików utrzymać się nie może. (W osta­
tnich czasach ustąpił dobrowolnie p. Gun- 
kiewicz i p. Fiderkiewicz) muno, że adwo­
kaci izraełci, których jest trzech, pozwi­
jał kancelarje dla braku spraw, Borge­
nicht prowadzi biuro na wielką skalę, i 
drwi sobie ze starostwa, z magistratu i 
z sądu, jako kompetentnych władz od 
których żależy skarcenie Borgenichta za

czynności wzbronione, za proceder bar­
dzo niebezpieczny Wszędzie, we wszy­
stkich prawie wsiach i miastach pokątne 
pisarstwo ścigane jest na drodze sądo 
wej, u nas tylko, w naszern Podgórzu, 
jak w kr linie swoDÓd wszelakich, woino 
wszystko wszystkim, byle tylko mieć cy­
wilna odwagę i sporą dozę cynizmu.

Odpowiedzi od lietr akcji.
Autora anonimowe, korespondencji 

z  U. zaw iadam iam y, is w  spraw ie tak  
ważnej, drukujem y tylko te a r ty k u ły , 
które są opatrzone w łasnoręcznym  pod­
p isem  autora.

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E
K urjera  Polskiego.

W iedeń . Koło polskie zgrom adza 
się w łaśnie na pierw sze posiedzenie, 
którego przebieg zachow any będzie 
praw dopodobnie w tajemnicy. Z ro z ­
mowy z posłam i polskimi nab iałem  
przekonania, że większość sprzeciw iać 
się będzie przedłożeniu rządow em u co 
do zmiany ordynacji wyborczej, libe­
ralna frakcja koła ośw iadcza st“ za 
przedłożeniem . Pew ne n iezadow olenie 
panuie  też z pow odu, że rząd  wniósł 
tak aon iosłą  ustaw ę bez porozum ienia 
się z przew ódcam i koła, Z drugiej 
strony zapew niano mi, że rząct z całą 
energją nalegać będzie na przyjęcie 
w niesionej relorm y i to natychm iast 
po załatw ieniu  budżetu . W  każdym  
razie opozycja w kole nie je s t tak 
gw ałtow ną jak  na  lewicy i dość jest 
p raw dopodobnem , że koło ostatecznie 
na  p ro jek t się zgodzi.

K w e s ta  m łodoczeska “'obec tej nie­
spodzianki rządu zeszła na  drugi plan, 
wczorajszej mowy dra H e r o l d a  n a- 
przykład nikt praw ic nie słuchał.

L o rd /n . M arszałek Peixoto zaku­
pił w Anglii 14 statków  torpedow ych. 
O bsługę pełnią na nich Francuzi i 
Anglicy. S tatki te, m ają posłużyć do 
zniszczenia floty adm ira ła  Mello.

Londyn. Tim es p o d  a j e w i , do -  
m o ś ć  b a r d z o  p e w n ą  z W a ­
s z y n g t o n u ,  że p r a w o  t y c z ą c e  
s i ę  z n i e s i e n i a  b i l u  S h e r m a  
n a ,  j e s z c z e  w t y m  t y g o d n i u ,  
b ę d z i e  u c h w a l o n e .

Z a g rz e b  W rzuraj rano d tło się tu  
czuć silne trzęsienie ziemi, k tóre je ­
d nak  nie zrządziło szkody.

L w ó w . Zpow odu śmierci posła Zy­
gm unta Kozłowskiego uchw alił wy­
dział krajow y złożyć w ieniec na  trum  
nie zm arłego, wywiesić n a  gm achu 
sejmowym chorągiew  żałobną, i p rze­
słać synowi zm arłego, W łodzim ierzo­
wi Kozłowskiemu pismo kondolen- 
eejne.

Wiedeń. Koło polskie obradow ało 
wczoraj pierw szy raz po zebraniu  
się izby i uch w aliło : l j  Nie głosować 
w teraźniejszem  położeniu parlam en 
tarnem  za sposobem  tak  zwanego 
skróconego postępow ania  nad  budże­
tem, który to sposób faktycznie te o 
brady przew lekał, 2) nie zabierać gło­
su w izbie w piątek przy pierwszem  
czytaniu przedłożenia rządow ego co 
do zatw ierdzenia stanu w yjątkowego 
w  Pradze, a zaczekać, aż rząd  p rz e d ­
stawi izbie m otyw a, które spowodo 
w ały w ydanie tego rozporządzenia. 
Dlatego też uchw alono głosować za 
przekazana m tego rozporządzeń .a  o d ­
dzielnej komisji izbowej do roztrzą- 
śnienia. W reszcie obradow ano nad  
drobniejszem i spraw am i, postaw ione- 
mi na porządku dziennym  piątkow e 
go posiedzenia izby.1

Przew odniczący oświadczył, że jak  
tylko w ydrukow any i rozdany będzie 
posłom  wniesiony wczoraj niesDodzia 
nie przez rząd projekt, zmieniający 
ustaw ę w yborczą do rady państw a, 
zw oła zaraz Koło dta naradzenia  s:ę 
nad  tą bardzo w ażną spraw ą. W nie­
sieniu tego projektu  bez wszelkiego 
poruzum ienia się ze stronn. ztwami 
paiiam entarnem i zadziwiło wszyst­
kimi

W ie d e ń . Komisja budżetow a przy­
jęła w niosek P lenera, aby zaniechać 
tak zw. skróconego postępow ania przy 
obradach  nad  hi dżetem . Budżet jak  
dawniej, będzie przedysli utow any w 
komisji, a następnie dopiero przędło 
żony w pełnej Izbie.

Wiedeń. U staw ę wyborcza w ypra­
cow aną została w Ellischau przez hr. 
Taafego i Steinbach a i dopiero na o- 
statniej konferencji przedłożoną była 
cesarzowi.

Wiedeń. P oseł Lewakowski w niósł 
p ro test przeciw  przem ów ieniu hr. Ba- 
deniego w spraw ie w yborów  lwu ły­
skich. P rezes Jaw orski odebra ł p. Le 
w akowskiem u głos, gdyż sp ra wa La 
obchodzi tylko radę  lwowską. Koło 
odrzuciło odw ołanie się p Lew akow - 
skiego.j

Wiedeń. P oseł dr. M ichejda, na  
audjencji u p rezesa Jaw orskiego pro 
sił, aby koło polskie poparło  u rządu 
żądanie Polaków  szląskich, co prezes 
przyrzekł przeprow adzić

Wiedeń. Przedłożony projekt n o ­
weli do ustaw y o obronie krajow ej, 
który nie obow iązuje w Tyrolu  i 
P rzedarulanii, postanaw ia w § 1 : 
Czynna służba w ojskow a m a trw ać 
dw a lata, nieczynna la t dziesięć Licz 
b a  żołnierzy, odpow iadająca cyfrze sy- 
stem izowanycb podoficerów, może być 
i na  rok trzeci pow ołana  do czynnej 
służby. W nowym  piojekcie nie za­
mieszczono postanow ienia, obow iązu­
jącego dotychczas, iż użycie obrony 
krajow ej poza g ianicam i państw a, 
dopuszczalne je s t tylko na zasadzie 
ustaw y państw ow ej, lub zezw olenia 
parlam entu . Kierovrnictwo arm ii pod­
czas w o ju / musi mieć m ożliwość roz­
porządzania wszystkiemi siłami zb ró j- 
nem i państw a.

Wiedeń. Projek t ustaw y dotyczący 
zmian w okręgach sądów  pierwszej 
instancji, tudzież organizacji sądów  
pow iatow ych, o rzeka: Do odnośnych 
zarządzeń  m inistra spraw iedliw ości 
nie potrzeba, aby sejm  krajowy w ydał 
opinię wówczas, jeżeli rząd w dwóch 
bezpośrednio po sobie następujących 
sesjach sejm owych tej opinii zażądał, 
sejm zaś do zam knięcia drugiej sesji 
ej nie wydał. Go się tyczy w szcze­

gólności sądu  obw odow ego w T ru tno - 
w. i, następ n a  sesja sejm u czeskiego 
uw ażaną będzie, jako  druga z kolei 
sesja, na której rząd  zażąda opinii.

W ie d e ń . Motywa rozporządzeń, o d ­
noszących się do stanu  w yjątkowego 
w  Pradze, rozdane dzisiaj posłom , 
podnoszą niezm ierne nadużyw anie wol­
ności prasy i p raw a o stow arzysze­
niach i zgrom adzeniach, przez co agi 
tatorow ie podburzyli ludność przeciw 
ko konstytucyjnym  instytucjom , rożnym  
klasom  społeczeństw a, narodow ościom , 
jakoteż przeciwko wszelkiej pow adze 
rządow ej R ząd  zastrzega sobie przy­
toczenie konkretnych faktów  w ciągu 
parlam entarnej dyskusji.

W ied eń . Motywa, uzasadniające 
zawieszenie działalności sądów  przy­
sięgłych w P radze i ckoncy, p o d n o ­
szą. Ze te w łaśnie koła społeczeństw a, 
z których tw orzą się ław y sędziów 
przysięgłych, w ystaw ione są tak dale 
ce na zgubne wpływy skrajnej agita- 
c i ,  iż po większej części nie m ożna 
liczyć na bezstronne werdykty.

W iader,. Kluby, czeski oraz klub 
konserw atystów , obradow ały  nad s ta ­
nowiskiem , jakie m ają zająć wobec 
w niesionych projektów  rządow ych.

Wiedeń. A ntisem ici zajęli stanow i­
sko za ustaw ą. Klub S tein  w endet a 
oświadczy J ę  rów nież za nowym  p ro­
jek tem  rządow ym .

Wiedeń. Prow incjonalne o rgana k a ­
tolickiej- p rasy  kierunku E oenhocua 
zwalczają ustaw ę, jako krzyw dzącą 
w łościaóstw o.

Wiedeń. (Giełda w ieczorna). Akcje 
kredytow e: 384’62, —  L aen d erb en k : 
248-50, — S t a a t s b a h n ;  303 -37 ,— 
L om bardy: 108-50.

Praga. N a r  od n i listy  ośw iadczają 
się za ustaw ą. Politilc w ątpi w rnożli 
wość przepi ow adzem a jej.

B u d a p e sz t. Izba uchw aliła  złożyć 
ad acta petycje w spraw ie odpowiedzi 
m onarchy na  przem om y w B oros-Se- 
bes.

B u d ap esz t. Dziennik urzędow y do­
nosi o udzieleniu Kolom anowi Szel- 
lowi wielkiej wstęgi o rderu  Leopolda 
w uznaniu jego w ybitnych zasług, p o ­
łożonych w dziedzinie życia publi­
cznego

Wiirzburg. Porucznik H offm eister, 
oskarżony o socjalistyczne know ania, 
został uw olniony.

Berlin Cesarz pojedzie 19 bm. do 
Brem y na  odsłonięcie pom nika W il­
helm a I. Możliwy zjazd z Bismarckiem.

R z y m . Policja w zbioniła odbyć kon 
gres an tik ler, kalny.

Prryż. W ciągu bieżącego roku 
przybyć m a eskadra angielska do j e ­
dnego z portów  francuskich, w yw za- 
jenm iając się za odwiedziny floty f”an- 
cuskiej w r. 1891 pod  dow ództw em  
adm ira ła  Geryais w P ortsm outh

Lers. R edak to ra  dziennika Petite  
Bepubliąue, Goulie, aresztow ano przy 
wyjściu ze zgrom adzenia robotniczego 
za obrazę kom isarza policyjnego. T łum , 
który rzucił się na urzędników  poli­
cyjnych rozproszony został dopiero 
przez zawezwany oddział dragonów . 
Kilka kobiet raniono. Goulle a po 
przesłuchaniu w ypuszczono na  w ol­
ność, atoli pociągnięty on będzie do 
odpow iedzialności przed sądem  przy­
sięgłych.

Charlerol. R obotniczy kom itet w y­
konawczy posranow ił rozpocząć pracę 
w kopalniach kotliny Charleroi

Buenos Ayres. Zbiegli pow stańcy 
dopuszczają się m orderstw  i rabunków  
między osadnikam i w S an ta  Fe Kon­
sul niemiecki w ezw ał pomocy władz, 
które przyrzekły czuwać nad  zape­
wnieniem  bezpieczeństw a publicznego

Przyjechali do Krakowa
dnia lj października.

tłrs ud Hot“l : St. hr. Baderi ze I.wowa. — 
M. Sahwarzberg 7 Paryż r. — Z. Morawski z 
Fryburga — M, br. Żółtowska z Poznań­
skiego. — D. JaJe z Bnwarji. — "i Yogel z 
Maracyum. — L Spindler z Wiednia. — B. 
Li Diuhojowakl a 0,-izacina.

■łotel Drezdeński: W. Wieciei z Ostrawy. 
M. Lovy z Wiednia. — St. Siemień aki z Kró­

lestwa Polskiego. — J. hr. Bnguszowa z Ga­
licji.

Hotel Krakoriki K. Jaworski z Kowna. — 
J. Papara ze Lwowa. — Kónig Enkerl z Ozer- 
niowiec.

Hotel Pi lera: F, Okulusz z szlą^ka — 
K. Twardzik z Bii Iska. — Z. St?sz“wsKi z 
Tamowa. — M. Żarz z Berna. — W. Jarmu- 
rowski z Galicji. — M. Flaum z Biplcka. — 
K. Geyer z Galicji.

Hotel „pod Bózą": M Wrinhara z Oło 
lnuńoa. A, Łucko a Królestwa Pubikiego. 
St. Zakrzeński : Wierzbna. — R. Rodaczek z 
Petersburga. — F. Bogucti z Oraciry. — K. 
Mnazkowska z Król. Polsk — M. Czeib os z 
Rosji. — st. Marin z Brz izo>»a, — W T. 
Genicz z Wasieeh-' wic — Z Ruprecht z Wa- 
aowic. — L. Gumióska z Żabia,

Hote> Centralny: O. Rosner ze Lwowa. — 
A Schutz z Piały Wiel. — J. Zubrzycki z 
Wilkowa. — o. Braun z Wiednia, — M. Zen- 
czykowski z Krakowa.

P O C IĄ G I  K O L E J O W E
Z Krakowa odohodzą:

Do Lwowa: 7-07 S  8 r., 10-45 r., 9.20 w 
10-55 w. — Do Wiednia: 5 40 r., 6-40 r. P-25 
r., 3-05 po pul , (-08 w., 10 w. —Do WareT- 
wy: 5 40 r., 925 r., 6"00 w. — '"o SiAOhoj:
8-50 r., 2-05 po poi., 7 05 w., 8-25 od 25 
czerwca do 15 września. — Do Wielio.ki: 12

w poi., 8-10 w. — Do Rzeszowa: 6-40 w
Do Krakowa przyohodzą:

3.8 Lwowa: 5 r. 6-20 r., 2-25 pop, 8-20 w.
9-42 w. — Z W ednla: 6-45 r., 9-44 r , 8-45 
w., 10-03 w. -  Z Warozai-y 7-33 r.. 5 pop. 
Od Suchej: 6 05 r., 8-55 r., 10-37 r„ 4-Lo 
pup.. 9-41 w., 8-20 w. od 25 oze-wra uo L5 
września. — Z WieiiozKl 8"05 r., 6-25 w.

Z Rzeszowa: 8-55 r.
Czas środkowo europejski,

W y d a w c a :
Józef iłom ul Kwaś Newski

C  d p o w i e d z i a i n y  R e d a k t o r :
£»zimiem  Przerw i Tetncu,jor

N A D E S Ł A N E .

5004 lub 7000  d r .
Kapitał potrzebny zaraz 
na 6 proc., na dobrą, pe­
wną bipotelcę lu.b weksel 

pełnej gwarancji.
Wiadomość w administracji „Kurjera 

Polskiego". 878 (3-?)

[ ta .  dr. S i  Braun
m ieszka obecnie

ul. Podzamcze \ 14 na p a r te m

(dom W nego Straszew skiego przy p lan  
tach). 873(4-10)

Główny s M  m aterjałów onało^ ycli
A ntomeuo Stamejki

Kraków , W ielopole, nr. 1.
I" ■ D o sta w a  m a t e r ia łó w  o p a ło w y c h  

w s z e lk ie g o  r o d z a j u :
wggia kam iennego, Krajowego l  zagranicznego

sprow adzanego galaram i i w a­
gonam i w różnych gatunkach i  po 

najtańszych cenach.

D rzew a łupkow ego tw ardego 
i m iękkiego na  sągi i m etry i koks.

W ęgla drzew nego grabow ego, 
bul o w eg o , złotnickiego , sosnowego 
i t. p., specjalnego .węgla do żelazka 
i sem ow aru ; grabow ego i Biykiet 

£ 1 ^ *  Na szczególną zaś uw agę i 
w ypróbow anie zasługuje w ę g ie l  g r a ­
b o w y ,  który ze wszystkich znanych 
do tąd  gatunków  węgla jest najlepszy 
i stosunkow o najtańszy, bo na imniej 
go potrzeba do rozpalenia żelazka, 
najszybciej się rozżarza i najdłużej 
trzym a gorąco; z tego pow odu ak 
najpraktyczniejszym  i najtańszym  je s t 
środkiem  ogrzew ającym  żelazka przy 
prasow aniu  bielizny różnego g a tunku ; 
a do sam ow aru je s t najprak tyczniaj-  
szyra i najtańszym  znów dla tego, że 
najpierw  ze wszystkich węgli zagoto- 
wuje sam ow ar, najm niej go J o  tego 
potrzeba i najdłużej u trzym uje gorą- 
cość w ody; a przytem  m e w ydajs 
żadnego dymu, odoru, ani najm niej­
szego pyłu.

I  Najpraktyczniejszy zaś sposób 
rozpalan ia  węgla grabow ego je s t n a ­
stępujący : zm aczać kilka drobnych
kaw ałków  węgla w spirytusie wrzucić 
do sam ow aru i zapalić zapałką, p >- 
tem  przyłożyć trochę sam ego węgla 
a w net się wszystko rozżarzy.

L Oprócz węgli różnych, koksu, 
fokus brykiet i drzew a posiadam  ta k ­
że na  składzie t r o c i n y  d r z e w n e  
i m i a ł  z w ę g l a  d r z e w n e g o ,  
który bardzo praktyczny j est do wy­
suszania m ieszkań wilgotnych.

p p *  Przesyłki węgla drzewnego, 
trocin i węgla kam iennego do 15 en tr 
w w orkach plom bow an”ch.

£ 1 ^ *  Przy większych p artjach  oso­
biście dogląda się dokładność wagi 
i odstaw y.

^Bzelkie papiery wartościowa, bartkuoiy 
zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje 

pód nzjhonyrtniejnnemi warunkami. Kantor w p ia n ;  filii a. U p r z y j  Banko H i p n t a & p w Krakowie. Jłyuek 1 BO. Zleceniu
z prowincji uskutecznia się odwrotną po- 

oztą bez dolioi lenia prowizji.
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Tylko co wyszedł 
z druki :

r o i l in r a m a ł  h A 7  T I A T U T I f  0 Ł ’ae soer.iosny w pięciu a lrisc l, i t l S j  ^ y p a c T l S Ó  W  1 3 3 3
U l  w l l l w w  W  V j 2  U w A l W  j j |  Uwieńczony drugą nagrodą na konkursie ki akowskim 1874/5.

Całkowity czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na restaurację katedry  na "Wawelu. Cena egzemplarza 80 centów.
S k : ła .c L  g ł ó w n y  w  I K s i ę g e . r n i  IZDra " W " ła d .y s ł_  A C i ł k z o w s ł c i e g o  w  . C d r a k i o w i e
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D B O B N E  O G Ł O SZ Ę  MI A.
Od wyi azu zvykły^i drukiem 2 ct., 

tłustym  drukiem po 5 ut. Min mum ce­
ny ogłoszeń 25 ct.

M ło d y  lan  llowiec pojzuL uje towa  
" -zyazki ż y d a  z kapitałem  l — 2000  

złr. L is ty  z fotogr ifiam i proszę uprzej­
m ie  undsytać posre-rescante A, ? Kra­
ków, 2000. 334 3 4

Reainosć k ilk un astom oigow a , m ilę  od  
K rakow a do sp izedm iia  lu b  w  za 

m ianę n »  dom  w K rakow ie W iado­
mość! w  Adm inistracji -Kurje." r o i  
sk iego* . 335 3 5

W iklina toszykowa w większej ilo 'c i 
j e s t  do aprzedauia. W iadom ość w  

fabryce s ło in im ek  G. L, o- p. K rzeszo­
wice. 329 ó 5

Bardzo

tanio!!

Bardzo

tanio!!

Ph czeń jelenia i sarnia, i ń c e ,  kuropatwy, bekasy
i przepiórki

zpw stc  p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h  * ^ 0

Winogrona, kuracyjne, Banany afrykańskie, w szelk ie (m oce  
d o so ro ie , Koniak francuski

poleca

Karol KNOREOK i Spółka
Krrków, ulica Florjańska 23 S61 8 10

\*S s 

<S

Losy insbruckie
p o  5 0  o “b .  W .  a .

Główna wyyrana 50.003 złr. w .a.
B o  n a b y c ia  855 8 15 1

w domach bankowych: u PP. Amalii Eibenschiltz, Al- 
^berta Meudelsburga |  Stanisława Feintucba w Krakowie.

O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  z a s ł u g i

PIERWSZE TOWARZYSTWO TKACZY
pod opieką św . Sy lw estra  

od r. 1382 istniejące w Korczynie (obok Krosna),
poleca Szanow nej P. T . Publiczności

wyroby czysto ln iane, ja k :  p łó tn a  od najcieńszych do ni.jgrub- 
szyeh gatunków , p łó tn a  p ó łb ie lo n c  i szare, d r e l f s z k i  na  liberje, 
d y m k i zwykłe adam aszkow a i kąpielow e tu reck ie , o b lm sy  białe 
i kolorow e ze serw etam i, c h u s tk i ,  f a r tu s z k i ,  ś c i e r k i  i t. p. 

w zakres tkactw a w chodzące wyroby.
Senniki z próbkami rozsyła 3ię franku * ^ 3

27 13 52 D fiłE K C JA .

2 złote, 13 srebrnych  
m edali.

Kwizdy kornsu-

9 listów  pochw alnych  
i honorow ych m edali.

* burgski proszek
do żyw ienia koni, bydła rogatego i owiec

Od 10 lat używ an y w e w zorow ych  gospodarstw ach w bruku dobrej paszy  
i dla popraw ienia zw ięk izeuia m leczno ci krów.

Cena za pudełko 70 ot. '/, pudełka 35 ot.
D o  nabycia w aptekach i droguerjach. N a leży  zwracać pilną uw agę im  

m arkę ochronną i żądać w yraźnie:
Kwizda’s  korneuburi^er V ieh-N aher Puiver. lfiO

G łów ny sk ład  F r a n c e  J o l i .  K w iz d a , c . i k. m sir. i kr urn. dostaw ca  
nadw ji ny i ap tekarz obw odow y w  K orneuburgu pod W iedniem .

KAROLINA WITKAY
udziela Ipkcyj

T A Ń C Ó W
| w w łasnem  mieszkamiu, pensjonatach i dom ach p ryw atnych .

ul. Grodzka L- 35, I p.ętro. 874 3 20

TflL-łl! t SI ‘ 'dbfilŁlEllB. -fl. ’L 2lLi:f»I'
W I M I Ę  B O Ż E !
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PIEPWSZA ZWIĄZKOWA 
PRACOWNIA O ECJWIA

(Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną porąią) 
w  Krakowie, nlica św G ertrudy r. 11, t ó s  ulicy

Zielonej
W yrabia obuw ie sa lon ow e spacerow e, pod 'óżi e i do negliżu  

w cenie: m ęsk ie od zlr. 2 do 50, dam sk ie od zlr. 1-20 do 35, dziecinne

1 — Z a­
m ów ione obuw ie w y k on yw a  na żądanie v p izeciągu  18 godzin,

od  40 c  . do 15 zlr.
W szelkie napraw y lub przerobienia obuw ia jak  na*t: iej 
le  obuw ie w y k on yw a  na źudanir v p izeciągu  18 godzin  
Celi w  w yk on yw an ia  obuwia d h  kalek , przyjęli irny :lo naszego

T ow arzystw a jed n e g o  z  najzdoln iejszych  w kraju handażystói, i wyi l -

biam y takow e stosow n ie  do potrzel j  wed*ug gipsow ych  odlew nv, jak  
najstaranniej po p rzystęp n ych  cenach.

N a j l e p s z ą  m i a r ą  j e s t  w y g o d n i e  u ż y w a n e  o b u w i e .
Dla stałych odbiorców  rezerw ujem y ju z  w ym iw zuu  kopyta. Dl i 

członków  najzego T o w a r zj 3 twn otw ieram y abonam ent na dostarczanie  
im  w szelk iego rodzaju obuw ia napraw y i przerubiema.

C złonkiem  T ow arzystw a uioże u je  każdy, n ą ,ą cy  prt-w. o rozp ,-
rządzania sw oim  m ajątk iem . Zgłoszęrd". przystąpienia do Tow arzystw a  
na członków  protektorów  i z w y c z a jn y c h  przyjm uje D yrekcja  m w arzy-  
otwa w K rakow ie, u l. św . G ertrudy L . 12 parter.

Cenniki ujraLiajiego przez Tosarzysiffo obuwia srysytamy opłatnie. 
4 3 2 1 7 5 2  D y r B l t c j a
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Odznaczony medalem pam twowym o. k. Ministerstwa handlu za 
okna kościelne na w yrtaw ie w 'rzemyślu 1872 roku i Medalem 

sreornym na wyutawie krajowej Iw Krakowie 1882 roku

PIER W SZY  K RA JO W Y

Z A K Ł A D  S Z K L A R S K I
w K rak o w ie

za łożon y  w  Krakowie 18(14 r.

f o o d o r e  f t a j d z j i o i i r S k f c p
przy ulicy św- Jana Nr. 17, na parterze

Poleca Szan. P. T . Publiczności swój zak ład  a rty s ty czn o  sz k la rsk i ok ien  koso ie lnyeh , 
z których to robó t posiada chlubne św iadectw a z 28 lat.

Podejm uje się robót szklarskich ja k o  to:
O lren^kościelnych ze szklą czystego , kolorow ego i katedralnego, oraz na żądanie m alow ania  .1 deseń na szkle  
(w itraże). Przeiabia  starośw ieckie witraże. Podejm uje się o zk len ia  pojedynczych  okien  i w iększych  hodow li. 
D ostarcza w szelk iego rodzaju szyb lustrow ych  i żw ieiciadel z najpierw szych fabryk krajowych i zag iau iczn ych . 
PL iera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia obrazy i t. p ., ja k  równie*, przyjm uje

w szystkie roboty w zakres szklaratw a w chodzące, 
oraz zastępca słynnej firmy w Europie Neunauser Dra Jele i S kl w Insbrucku 

t. j. h u ty  szk ła  katedralnego i  tyrolsk iego, m alow ania  na szk le , jako  znanych  fabrykantów  robót (kieu k o ­
śc ielnych  i t. d. 37 4 12

S O O O O O O a t O O C ś W O t ' © :
MU>

l a z c s  w  K r i K o t r e

(Rynes g’ówny 1. 35 Krzysztofoiy).

Skład fabryczny flaszsk
na Wina, Piwa, Szam pany, Butplek paten tow anych  z zam ­
knięciami, Butli koszykowych (Demijohnsj ) t. p. „aitcyj- 
nego T ow aizystw a dla przem ysłu szkła, dawniej FR IED R . 

STEMEiNS'1 w N eusaltl i w Dreźm e

„Depot generał ae M  des Gnstalleries de 
Baccarad a Pa^is41.

Oprócz szkła czeskiego, porcelany czcsikicj I fajansów 
angielskich itp. firma p&Icca swój

bogLto znopatrzouy

S l i t Ł A D  L £ « P
z pierwszorzędny cli firm wiedi ńskich, i zagranicznych, szczególn ie zaś 

wielki zapas i wybór ohecnie tuk u lu b n u y ch

l ‘mp stoiituycli (Stauderlampeu) i t. p.
 ̂ o  30n/„ b lisko taniej jak  w składach w iedeńsk ich , oraz

i; a war ów tnejolikowych i bro azowych
Łj M ngiizyn posiada w ielki zapas tow arów  slużąeych  ao  codziennego  
m u ż/tk u , które sprzedaję po renach m iźliw ie najtańszych i tak up.:

12 szklanek gładko szli 'owanyoh 60 ct.
L Garnitur z sekra czystego z obwódką matową zaw ierający:

K A l N C E L A R j A

a f f l i i a  Dra Stycznia
przeniesioną została

do domu L. 7, ulica 
św. Krzywa, 1 piętro.

883 1 3

W Woiicy
jeden kilometr od Dembicy. 
odbędzie się około 15 b. m 
próba nowej kartoflarki po­
mysłu p. Euss. PAULUSA- 

Mający ochotę poznania tej 
maszyny w ruchu,, zechcą się 
zgłosić listow nie do właściciela 
Kei yk*. baron?. C hr stiani igo, 
w  Wuhcy, p. De.nbica. 884 l

R 3 S T A U R A C r A

TUELIŃ8KIEG0
W KRAKOWIE

w Hotelu pod nHtóżit“ .
O b iad  za 1 z ł r .

Czwartek d. 12 października. 
Krupnik maloruski.a .stsa Roaól z w erm iszelem .

, C onsom ć tom ates.

Jajecznica z kalafiorem. 
M ieszanina sos tatarski.
Pabztet z sarny w auspiku. 
S ztu za  rnięia, sos rydzow y. 
W olow a po macedi msku.
G igot barauj z brukselką. 
Cielęca z  beszam eleni. 
befsteak  siekany z szpinakiem . 
P olędw ica z jarzynką.

n
f l

u ofk i fi m arm oladą. 
■5 0 -, K aszka na bulionie. 

G alaretka m alinowa

,2 szklanek*
12 k^ liszków  do wina 

I aarafkę do wody
1 karafkę do rumu

2 kieliszki do wódki

za Z  złr. 80 c t

i=3

G arnitur dn m ycia , ozdob iony deseuiem  za 3 zlr, 20 ;Ł. i G arnitur do herbaty z dobrej porce­
lany, z ładną dekoracją, za w iera jący: 0 filiżanek, l czajnik , 1 m iecznik , 1 cutrierniezkę za 3 Złr 40  ot.

Przy zakupnie w y p ra w , u rA ip lzh l h u to lu r y n l i  i i-e s fc n ra e y ju y e h  
oraz p rz y  w ię k so y c h  z t tk u p n ic l i  K ó łe k  r o l i i io z y c h  (odsprzedających) jakoteż in n y c h  
w ię k sz y c h  o d sp rzed a jący m  i odstępuję rab a t; rów nież udzielam  n i  sp f ttę  m iesięczną 
osubom mi znanym  bez doliczenia nadwyżki.

Sorsity damskie
oryginalne francuskie i w iedeń­
skie, z n a n e  z d o b ro c i ,  poleca 

w wielkim wyborze

MAGAZYN STRO JÓ W  DAMSKICH 
M A R Y I  P R A U S S

w Krakowie, ulica św . Anny L. 3.
Z am ów ienia z prowincji uskutecznia się

odwrotnie. 431 31 50

S r  Hlbhst Interessant!!
^erlungen S ie deu interessautbn Ca- 

talog H óch st rnteressauter B iieher & 
liilder gegen  E insendung vou 15 k i, 
in Briefm urzen. 8 8 0 -2  10

FldCHER & Co., Yerlafl 
t i p s t e r d a r o ,  ( l l o l l a r . d ) .

50.000 zlr.
jest główua wygrana

WIELKIEJ L0TERJI 
a82 IrsDruckiej. 2 8
C i^ n io n ie  n a s tą p i  Z6 p a ż d z ie r n . 1893.

F I L T R  S M E N  ł
L s b e 3 t o w o - v / ę ^ ] o w y  

z a b s z p i e o z a  z u p e Z n i a  
od TYFUSU,

g- C E Ż 3 ( J 5 R 7  I i
i wszystkioh cliorób zEkażEjoh 
przecoszftoycłi. się przy udzi&le 

wody.

JenerdLe Zastępstwo na, M r o - W ę g r y  
T o w a rzy stw  Filtru „HAIGNEN“

F.Itr do domuwego użytku
podstaw ką, filtrujący od  

100 litrów  irnuie.
Uenr od 14 złr. 50 ct. począwszy. 

W tych  filtracli zbiornik ni wodę 
do filtrow ania daje się w yjm ow ać ulica Gertrudy Nr. 14. 

S p r z e d ^ ś :  f i l t r ó w :

t^ysuy.

Filtry toaletowe i do domow.go  
jźvtku F om a in o  B. z kam ionki. 
F onta in e  de to ilette z purcelany  

„terre de fet-'1 
filtrujący dziennie od 10 do 8 0  litr. 
F en a od 10 zlr. 50 et począw szy. 

W  tych nltrpch sta ły  przedz.al od- 
osatm ia ob i przegiódki i nie m ają  

w ięc oddzielnego zbiorow uika.

SuiiBMice Nr. 2, w składńó herbaty rosyjskie] B SZABLOWSKI3GI0.

Poświadczenia najsłynniejszych p iwag lekarskich Francji, Ingiji etc.
Wyciągi z pośw iailczenia wydanego przez Prof. Dra jE. Korczyńskiego 
  W oda po przesączeniu przez filtr „MAIGNEDU zostaje uwolnioną,M AIGNEN“
zaw artyo li w  nioj poprzednio  d ro b n o u stro jó w , ar.1 p rą tk i 

le r jn z n e  p rzez f i l tr  m e  przeokodzą.
filtrem  „M a IGNEN 1* dokonyw ane wykazały, że w oda

d u rew e . am  ob.a-

Próby chem iczne z filtrem  „M AlGNEN* ao k o n jw an e  wyitazary, że w oda zaw ierająca sole m etali n. p. m iedzi, ołowiu, 
zostaje przez przesączenie przezeń od tychże uw olnioną, jak  rów nież zaw ierać może tylko siady istc urganijZnych, choć przed 
przesączeniem  zaw ierała je  w znacznej ilości. — W obec tych prób m ożna orzec, że tiltr „M Ad-NEN od i.viaia^ w ip .tn o ś ii  
swemu celo M  j  m ożna go polecić zwłaszcza do oozyszozenia w o d y  io  pioia i do u ży tk u  dom- sra go służyć m ającej od m ogących 
się w nic znajdow ać o >r ootwórozyoh. a ro b n o u s tro jo w  jak o też  guijąoyoli ts to t organiozuyol lu l sol; i ol;aho*.ayou.

Krik^wm , dnia 14 czerwca 1893. . . B o le s ła w  J la d e y s k i ,  m, p.
W ykonane w pracow ni bakterjologicznej K.*mki U niw ersy tetu  Jagiellońskiego.

P r o f  D r .  E. K o r c z y t f s k i ,  m  p  

P r o s z e k  a n t i - w r p n i c y y  „ M a i 3 ,a e n “  d l a  o o z / s z o z e m a  w o d y  z  w a p n a  d o  p i c i a  d o  p r a n i a  i d o  n a s z y n  p a r o w y c L  

G łu w .iy  s k ła d  u lic a  G er tru d y  N r 14 w  K ra k o w ie . C en n ik i g r a t is  i f r a n c o  n r  ż ą d a n ie .  " C J  8 1 8  7 io

W drukr-Dl Wł. L, A rm yca i Sp., nod larzadem  Jana Badowskiego w Krakowie


